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w księgarni J. S. Solowiewa.

K a l e n d a r z  ptawoRl aa?r ,y.

W niedzielę, 2 8 listopada (5 grudnia), — św. Aleksan bl. kn. n. 
W poniedziałek, 24 listopada ( 6  grudnia), -  iw .  Ekater. w. m. 
W wtorek, 2 6 listopada (7 grudnia), — św. Kliuienta mucz.

v v v < : n o h / i  a m \ im \K ,  p k o c z  d n i  n i e d z i e l n y c h

Wschód i zachód Słońca.

Słońce wschodzi o godzinie 7 minut 6 3 rano.
,  zachodzi o godzinie 3 minut 4 8 wieczór.

Z a o g ło szen ia  p o b ie ra  się: za je d e n  ra z  szefie k o p ie je k  e d  w ie rsza  d r u k u  lu b  jeg o  in ie j-  

dz iew ięć  k o p ie je k , za t r z y  ra z y , d w an aśc ie  

Oddzielne nnm era  sp rz e d a ją  się po  5 k o p ie je k .

ŚWIĄTECZNYCH.

Kalendarz rzymsko-katolicki

W ysokość wody na rzece Wiśle pod W arszawą.
Stóp 0 cali 0

W niedzielę, 2  3 listopada (5 grudnia), — św. Piotra Chryzol.
W poniedziałek, 2 4 listopada ( 6  grudnia), — św. Mjkolsja biak. 
W wtorek, 25 listopada (7 grudnia), —  św. Ambrożego.

w .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

* Goniec Urzędoioy zamieszcza następujący te
legram:

Liwadja, 19 listopada (1 grudnia). Najjaśniej - 
szy Pan i Najjaśniejsza Pani raczyli dziś, o godzi
nie 12-ej w południe, udać się do Sewastopola, 
zkąd Ich Cesarskie Mości wyjadą w dalszą podróż 
koleją żelazną Łozowo-Sewastopolską do St. Pe
tersburga.

Narażając własne życie na niebezpieczeństwo, szeregowięc 
1 3 bielozierskiego pułku piechoty imienia jego królewskiej wy
sokości Wielkiego Księcia Heskiego, Stefan Bieriukow , 10  lip- 
ca r. b., ocalił tonącego w rz, Narwi 7 -letuiogo chłopca, syna 
obywatela miasta Tykocina, Jana Gołaszewskiego.

Najjaśniejszy Pan, po doniesieniu Jego Cesarskiej Mości 
tym chwalebnym postępku, Naj miłości wiej raczył udzielić szern 
gowcowi Stefanowi Bieriukowowi m e d a l  s r e b r n y  z n a  
p i s e m  ,z a r a t o w a n i e  g i n ą c y c  h,” d o  n o s z e n i a  n 
p i e r s i a c h  n a  w s t ą ż c e  o r d e r u  św.  W ł o d  z i m i e  
r  z a, i oprócz tego pięć rubli.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w Liwadji, 14 
listopada r. b., Jego Cesarska Wysokość Wielki' Książę M ikołaj 
Aleksandrowicz, zaliczony został do 13  erywańskiego pułku 
lejb-grenadjerów imienia Jego Cesarskiej Mości.

Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w Liwadji:
1) 8 listopada r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i  n

w a k a  n s e, bataljonów lortecznych: nowogieorgjowskieh: 1-go: 
sztabs-kapitan Kantorow —  na k a p i t a n a ;  porucznicy Tru 
chin i Smirnow—na s z t a b s - k a p i t a n ó w ;  2 -go: sztabs-ka- 
pitan Jurjew —na k a p i t a n a ;  porucznik Gotz— na s z t a b s -  
k a p i t  a n a; 4 -go: sztabs-kapitan Sokołow  — na k a p i t a n a :  
porucznik W ittke— na s z t a b s - k a p i t a n a ;  iwangrodzkich: 
1-go: porucznicy Iwanow  i Jesipowicz 2-gi— na s z t a b s - k a 
p i t a n ó w ;  2 -go: sztabs-kapitan Bolmaszew —  na k a p i t  a  
n a; porucznicy Alfierow i Bielkin  —• na s z t a b s-k a p i t  a ■ 
n ó w;  podporucznik Natarow —  na p o r u c z n i k a ;  p r z e -  
t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  sztabs-kapitan 8 moskiewskie
go pułku grenadjerów imienia Wielkiego Księcia Fryderyka Me- 
klemburgskiego Jalow  — do 7 żmudzkiego pułku grenadjerów 
imienia Arcyksięcia Franciszka-Karola; podporucznik 2 3 nizow- 
skiego pułku piechoty Gaganidzew— do .3 pernawskiego pułku 
grenadjerów imienia Króla Fryderyka Wilhelma IV.

2) 9 listopada r. b., m i a n o w a n y  z o i t a l  sztabs
kapitan 14 malorosyjskiego pułku dragonów G rigorjew  star-
»zym adjutantem, do czynności gospodarczych, sztabu 14-ej dy
wizji kawalerji; p r z e t r a n z l o k o w a n i  z o s t a l i :  porucz
nik 2 1 muromskiego pułku piechoty imienia Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego Księcia Wacława Koustantynowicza B a 
bin— do płockiej komendy miejscowej; chorąży 1 1 5 wiaziem- 
skiego pułku piechoty książę SzacłlOWski —  do 12  malorosyj
skiego pułku dragonów; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  
z m a r ł y  podpułkownik 14 ołonieckiego pułku piechoty Soko
łowski.

I Departament Telegrafów. 1. O d m iasta W oroneżu tego, że ziarno pszenicy, z powodu upałów , zaschło i ostatniej zwyżki szukać należy w inovch okolicznościach. Znai
urządzona została lm ja telegraficzna do m iasta W a łu - • TIlnp.nitt .
jek  » odnoga od Ó ^rogożska  do wsi C hrienow a, z sta-

^  ~ brednia cyfra zbioru z diesiatyny gruntów  jest nacjami w O strogożsku, B iriuczy, W ału jkach , B obrow ie 
i C hrienow ie (w gubern ji W oroneżskiej), na k tórych stępująca: 
otw arte zostało przyjm ow anie depesz korespondencji
w ew nętrznej. _   , Nazyya po_

z. .Na istniejącej linji telegraficznej od K ijow a do 
Czernikow a, w mieście K ozielcu (w gubern ji Czerni- wiatów: 
bowskiej) otw arta została stacja telegraficzna z przy j
mowaniem depesz korespondencji wewnętrznej.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach 
cywilnych, w Liwadji, 9 listopada r. b., a w a n s o w a n i 2 0 - 
stali, z a  w y s ł u g ę  l a t ,  z s t a r s z e ń s t w e m :  urzędnik 
artyleryjski okręgowego składu artylerji warszawskiego okręgu 
wojskowego, sekretarz gubernjalny Igum now  —  na s e k r e t a 
r z a  k o l e g j a l n e g  o, o d l 5  września 1 8 7 5 r.; kandydat 
na posadę klasową 8 -ej brygady artylerji D norowski— na r e- 
g e s t r a t o r a  k o l e g j a l n e g  o, z przeznaczeniem do 2 -ej 
parkowej brygady artylerji na urzędnika artyleryjskiego; młod
szy lekarz 2 2 -go niższonowogrodzkiego pułku piechoty, asesor 
kolegjalny Lemke— na r a d c ę  d w o r u ,  od 30 czerwca 1875 
toku; z a t w i e r d z o n y  z o s t a ł  w randze a s e s o r a  k 0- 
1 e g j a 1 n e g o prowizor-receptarjusz iwangorodzkiego szpitala 
wojskowego Schwech—od 2 5  iipCa 1 g 71  r .

* Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publicznego, To
warzysz Ministra, pod 8 sierpnia r. b., wyznaczył rodzinie zmar
łego w dymisji b. inspektora zwiniętego pragskiego progimna- 
*jum męskiego, radcy stanu Rumbowieza, emeryturę w kwocie 
* 0 0  rub., w tej liczbie, wdowie Idalji Rumbowiczowej — 22  6 
tub. i jej córce Marji-Anieli (dwóch imion)— 7 5 rub., od dnia 
śmierci Rumbowieza, 28  marca 18 7 1 r., z warszawskiej kasy 
gubernjalnej.

Zarządzający Ministerstwem O ś w ie c e n ia  Publicznego, To
warzysz Ministra, 5 lipca r. b„ wyznaczył wdpwie po byłym nau- 
ozycielu lipnowskiej szkoły powiatowej, radcy dworu Cwietkowie, 

lj' Cicietkowowej— emeryturę, w kwocie t r z y s ta  rubli, od d n ia  
ś m ie rc i  Cwietkowa, 13 p a ź d z ie rn ik a  187 4 r . ,  z  k a s y  g łó w n e j .

* Departament Poczt. N a folw arku Paniu tiu ie , w 
powiecie Pnw łogradzkim , w gubern ji Jeka te rinosław - 
®kiej, ustanowione zostały przyjm ow auie t w ydaw anie 
Wszelkiego rodzaju korespondencji, zam iast oddziału 
pocztowego.

* Przez postanowienie Siedleckiej Izby Skarbowej, 18 listo
pada r. b., pomocnik buchaltera wydziału kas tej Izby, niema- 
jący rangi Franciszek Kwiatkowski— m i a n o w a n y  z o s t a ł  
młodszym buchalterem Siedleckiej kasy gubernjalnej, a na jego 
miejsce, pomocnik naczelnika sekcji tegoż wydziałn, uiemający 
rangi Florjan Przegaliński; na miejsce zaś tego ostatniego— 
pracujący na mocy prywatnego najmu w tejże Izbie, Paweł B u- 
jalski.
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, p rzy  sprzyjającej pogodzie, odbyw ał

j  dzieray je łatwo, jeśli sobie uprzytomnimy, że prawie przez ca
ły przeciąg bieżącego miesiąca kontrmina operowała bez przer- 

j wy. Zmuszona jednak ustąpić obecnie silniejszym stosunkom, 
i pokrywa się o ile tylko jej środki na to zezwalają. Zakupy zs- 
1 tem pokryciowe nadały giełdzie cechę pewnej stałości, w mia

rę jednak ustawania tych zakupów, usposobienie zesłabło i z 
trudnością tylko mogło s ę jako tako utrzymać. Przeszło ono 
w fazę zupełnej ospałości, gdy w końcu tygodnia nadeszły wia
domości polityczne nieco uspokajającej natury. Kwestja wscho
dnia i wojenne usposobienie Anglji, która wcześniej aniżeli zwy
kle miała zwołać parlament, spłoszyły spekulację, która -jak już 
powiedziano, zbyt sł&bemi rozporządza siłami, ażeby mogła wy
trzymać najlżejsze nawet wstrząśnienie. Zdaniem naszem gieł
da berlińska dopóty nieodżyje, dopóki handel i przemysł znaj
dujący się w stagnacji, na lepszą nie wejdą drogę. Usiłowania 
w tej mierze czynione są prawie żadne, w sferach rządowych i 
kompetentnych, starają się m wet dowieść, że życie ekonomiczne 
w zwykłych normalnych porusza się kierunkach. Podobne, z

uopie, len, ja re  pszenica i żyto, oraz proso, u p ra w ia - , nie widzi śladu klW * u dl* teg°- łe kagf oszczędności większe

Główna Probiernia W arszaw ska VY ogóle w g i
Podaje do wiadomości pp. jub ilerów , złotników , han- bernji średnia 

filujących drogierai kruszcam i, i w ogóle wszelkich o- ! Sprzęt zboj 
sób w W arszawie, lub na prow incji zam ieszkałych, - , , . T_,
trudniących się jakąko lw iek  czynnością około zło ta  i 8ię bardzo Pom^ l n i e. W arzyw a i owoce, w 
srebra, a wyszczególnionych w ogłoszonym pod d. 26 8U8zy ' upałów , trw ających praw ie całe la to , u rodziły  Putowan5r K*ckert> powaga w kwcstjach państwowo-finansowych, 
grudnia  (7 stycznia) 1851/2 r. N r. 85,717 R eskrypcie się m iernie. U rodzaj kartofli jest zadaw alniający. K o- malowal wszystko w najświetniejszych kolorach; słynny Lasker,
b. Komisji Skarbu , że zapis do księgi probierni na rok  J ’ ** ’ ..................
1876^ rozpoczyna się z d. 1 (13) grudn ia  r. b. i trw ać 
będzie do dnia 1 (13) stycznia 1876 r.

Zgłaszający się osobiście lub na piśmie do zapisu, 
winni okazać posiadane przez nich bilety, lub  św iade
ctwa na praw o prow adzenia rzem iosła, lub handlu i 
wnieść przepisaną opłatę, a to pod rygorem  art. 42 
Najwyżej zatw ierdzanej ustawy w probierniach w K ró 
lestwie.

Że zaś na mocy resk ryp tu  b. Komisji S karbu  z d.
26 czerwca (8 lipca) 1857 r . N r. 74,750, osobom na pro

ne są w niew ielkiej ilości, na potrzebę miejscową.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

ruskim rozpoczną się na nowo w przyszły wtorek,
wineji zam ieszkałym , dozwolonein je s t wnieść opłatę hstopada (7 grudnia) 
wpisową do miejscowej kasy gubernialnej lub  pow iato- ' 
wej (jeżeli im to będzie dogodniej), w takim  razie winni 
oprócz posiadanego przez nich biletu, nadesłać probierni 
w miejsce opłaty, przy podaniu na papierze stemplowym 
ceny kop. 30, przed upływ em  roku  bieżącego kw it kasy 
miejscowej z wniesionej za wpis opłaty.

A by zaś nikt niewiadom ością n ietłom aczył się, g łów 
na probiernia zawiadam ia, iż do zapisu takow ego obo
wiązani są

wykazują wkłady. Argumentacja ta atoli najwymowniej prze
mawia za przesileniem, gdyż publiczność straciwszy zaufanie do 
giełdy, pozbywa się papierów lokacyjnych, umieszczając nato
miast swe kapitały na małych lecz pewnych procentach.

Położenie giełd zachodnich nieby nie pozostawiało do życze- 
, ni* gdyby nie rozmaite papiery egzotyczne, które tam znalazły

Damskie w ieczory w torkow e w tutejszym  K lub ie  8zerokie pole mbyta . przy#porzy,r  ogromn),ch 8trat sw, m p0_

siadaczom. W pośród tych wartości, cztery głównie najbardziej 
są rozpowszechnione: hiszpany, turki, peruwiany i egipcjany.

Fizjonomia giełdy wiedeńskiej była z natury rzeczy bardzo 
rozjaśnioną. Wpadła ona w ostateczność raptownego podbijania 
kursów, które przy pierwszej sposobności tem prędzej obniży. 
W tem nieroztropnem postępowaniu leży właśnie powód rozpa
czliwych stosunków wiedeńskich. Gdyby ostatnia zwyżka była

25

a) Stosownie do art. 6  ustawy:
1) F nbrykanci wyrobów jubilerskich i złotniczych.
2) F abrykanci złota i srebra  m alarsk iego , ciągnięte

go, oraz pozłotnicy.
3) F ab rykanci kopert do zegarków , instrum entów  i 

guzików, ozdób i wszelkiego rodzaju przedm iotów, do 
ctóryeh złoto lub  srebro  jest używanem .

4) F abrykanci wyrobów galw anicznych, p laterow a
nych, pozłacanych i posrebrzanych, nie mniej szychu i
nnych tego rodzaju wyrobów.

b) Stosownie do art. 19 ustawy:
5) Oczyszczająoy złoto i srebro, czyli tak  zwani szaj- 

darze.
c) Stosownie do art. 56 ustawy:

6) W szyscy handlujący złotem i srebrem , tudzież wy
robam i z tych metali, ja k o  to: utrzym ujący handle galan te
ryjne, jub ilersk ie  i złotnicze, handlujący w yrobam i ze 
złota i sreb ra  ciągniętego, m alarskiego, platerowanem i, 
szycho wemi, zegarm istrze, optycy, handlujący złotem  i 
srebrem  zużytem jak ich  bądź k sz ta łtów . (7 ,160)

* Warszawska Kasa Oszczędności wraz z Kantorem po 
mocniozym przy Alei Belwederskiej pomieszrzonym, w tygodniu 
uplynionym do dnia 16 (28) listopada roku bieżącego, włącznie, 
wydała książeczek nowych 7 3, na które, tudzież na dawniejsze 
W 401 wnioskach złożono rub. sr. 6 , 6 8  8 kop. 50. Na żą
danie 129 uczestników (prócz procentu rub, sr. 91 kop. 21, 
należnego za rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła 
rub. sreb. 6 ,519 kop. 50£, i umorzyła książeczek 5 7 . Przeto 
uczestników 2 7,064, posiada kapitał rub, sr. 948,425 kop. 1 2 .

* Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej, ma honor 
' podać do publicznej wiadomości, że z ofiar k tóre w pły
nęły w ciągu ubiegłego m iesiąca, to je s t od dnia 20 
października (1 listopada) do 20 listopada (1 g rudn ia)
1875 r., zasilono ubogich spraw dzonych przez siostry - 
miłosierdzia, w ogólnej kwocie rs. 504 kop. 85,- k t ó r ą  1 "  —  P" yCZyną ekonomicznei regeneracji, to wzrost kursów
to sumę biuro rozdało pomiędzy 172 rodzin. I 81« 8toPniowo- ażeb* wzbudzió Z8ufanie kaP:fdi*tów

stroniących jak wiadomo od giełdy. Tymczasem jednak pod-
« 1 f i  . n  i- • • . skoki pojedyńczych walorów dosięgają do 10 florenów.Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący .

w ypadek m iejski: j Przewidziany w ostatniem naszem sprawozdaniu tygodniowem
— W dniu zaonegdajszym, o godzinie 7 ‘jj wieczorem, w dalszy możliwy postęp kierunku zniżkowego weksli zagranicz- 

domu zarządu wojskowego, na ulicy Nowy-Świat, na 1-in pię- "Pck na K'®ldz e warszawskiej, istotnie nastąpił w pierwszych 
trze w oficynie murowanej, pokrytej blachą, w której mieści się trzech dnlach "biegłego tygodnia, uwydatniając się w codzian- 
służba Klubu Ruskiego, zapaliła się w korytarzu belka, dotyka- nych oscylacjach zniżkowych. Ustępstwa uzyskane nie były zna
jąca komina i ogień dostał się ped strych, gdzio znajdowało się ' ezn08° rozmiaru, i nie dotknęły w równym stosunku kursów 
w niewielkiej ilości drzewo, ogień przez przybyłe natychmiast W82Tstkit;b dewiz. We czwartek wytworzyła się jednakże dą- 
dwie części straży ogniowej, ugaszonym został; przyczem część in0ŚĆ niePewna. chwiejąca się przy ostrożniejszej podaży, to też 
dachu i ściany w korytarzu, rozebrano. Straty w ubezpieczonem kuPuj4c7> mimo naprężającego się już położenia, w przeczuwa- 
zabudowaniu nie przenoszą rs. 2 00, z mieszkańców nikt straty ' ' *U na8t4P‘ó mogącej zmiany, zaopatrzyli się w znaczniejsze par
nie poniósł. j Al®, poddając się nieco podwyższonym kursom. Dzień piątkowy

—  j z powodu święta galowego, nie był oficjalnie giełdowym, atoli
* Tydzień giełdowy. Nader korzystny przebieg operacij tranzakcje prywatne poczynione były po wyższych kursach. Otrzy- 

na wszystkich prawie giełdach europejskich nie zmienia pesy- mano w sobotę telegramy z giełd berlińskiej i petersburgskiej 
mistycznego poglądu, przez nas w tem miejscu niejednokrotnie usprawiedliwiły przewidywania zwyżkowe, albowiem notowania

* Jen era ł-m a jo r Oranowski wyjechał z W arszaw y do 
Częstochowy.

D Z I A Ł  WE W NĘ T R Z N A

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

* Wiadomości o urodzaju  zboża i w arzyw  w  gubernji
Płockiej w 1875 roku. W ed łu g  wiadomości, zebranych 
przez naczelników  powiatów, urodzaj ozim ego i ja re 
go zboża w gubernji P łockiej, w 1875 roku, je s t za- 
dnw alniający, chociaż plon, a szczególniej pszenicy, 
o luua ł »ię nieco gorszy niż w zeszłym  ro k u , w skuku

wypowiedzianego. Nie zmienia zaś dla tego, że poprawa uspo
sobienia, a w ślad za nią idąca podwyżka kursów nie była wy
nikiem rzeczywiście polepszonego położenia rzeczy, lecz skutkiem 
chwilowych nietrwałych objawów, po których zniknięciu, stan 
giełdy do zwykłego powróci poziomu. Wypadki na każdej gieł
dzie z osobna dowodnie wykażą, o ile nasze zdanie jest uspra- 
wiedliwionem.

Pozbawiona wszelkiej samodzielności giełda berlińska rozpo
częła tydzień giełdowy przy dobrem usposobieniu. Była ona do 
tego upoważnioną przez korzystno kursa paryzkie, do których 
przyłączył się fakt obniżki stopy eskontowej banku pruskiego. 
Zaznaczyliśmy w swoim czasie w tej rubryce, że według zdania 
niektórych specjalnych organów, zdania opartego na poważnych 
studjach i dokładnej znajomości stosunków miejscowych, prawo 
bankowe, a raczej reforma monetarna najujemniajsze wywrze 
skutki na targ pieniężny i że na końcu roku bank pruski zmu
szony będzie trzymać swoją stopę eskontową na niepraktykowa- 
nej dotąd wysokości. Przepowiednie te nie zupełnie się ziści
ły, g^yż dyskonto bankowe w anormalnym znajduje się stopniu, 
co naturalnie bynajmniej nie może być dowodem ogólnej po
myślnej sytuacji. Chwilowy jednakże spokój musiał korzystno 
sprawić wrażenie, które na innych giełdach na żadną nie na
trafiło opozycję. Wszystkie te jednak czynniki nie są zbyt silne, 
ażeby sprowadzić tak ważną zmianę i dla tego też przyczyny

niepomyślnie na naszą walutę oddziaływające, sprowadziły zwrot 
ku silnej podwyżce, która w przebiegu ostatnich tranzakcij prze- 
cignęła nawet normę zasadniczych kalkulaoij kursowych, i podniosła 
kursa prawie o s/ 3° /0 nad poziom ich pierwiastkowego stano
wiska. Wynikłe różnice przedstawiają się jak następuje:

d. 22 listopada d. 2 7 listopada
Berlin długi 112,05 —■ 112,65 —

„ krótki 111,75 111,45 112 ,4*7 , 112,12 t/e
Londyn długi 7,51 7,49 7,54 7 , 7,52 7 *

„ krótki 7,52 7,50 7,5 7 7,55
Paryż długi 90,45 — 9 0,97 '/, 9 0,67

„ krótki 90,46 90,15 90,97 '/, ---
Wiedeń długi 9 8 ,8 * 7 , — 99,10 ---

„ krótki 99,45 99,— 100,20 --
Ruch wekslowy w pierwszych dniach tygodnia stopniowo i 

normalnie się rozwijał, we czwartek doszedł do większych roz
miarów, następnie osłabł, tak, że ogół obrotów mieści się tylko 
w okresie średnich. Przodowały głównie tranzakcje porobione 
wekslami na Berlin krótko i długoterminowemi: Londyn i Pa
ryż były przedmiotem codziennych średnich obrotów, Wiedeń 
najmniej był uwzględniony. Petersburg 3-miesięczny tylko z 
dyskontem 6 ° /0 chętnie był kupowany, krótkoterminowy poszu
kiwany i płacony był wyżej alpari.

W dziale naszyob papierów publioznych położenie ciągle je-
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dnogtajne, ruch norm alny bez szczególnego ożywienia, przy n ie 

znacznych fluktuacjach kursowych. M amy ty lko do zaznaczenia 

silniejszą podwyżkę, jak ą  zyskały listy likw idacyjne.

A kcje wszelkiego rodzaju  pozostały i w ubiegłym  perjodzie 

bez obrotów , poszukiw ane były akcje b an k u  handlowego, za 

k tó re  ostatecznie chciano płacić 29 0 — b rak  podających, akcje 

Banku Dyskontowego notowano 2 6 2 — 2 5 9, Łódzkiego 24 5 —  

2 4 0 . Z innych wartości, tylko pożyczki prem iowe przedstaw ia

jące w fluktuacjach kursowych szanse korzystnej spekulacji, w 

codziennych są obrotach i w p rzeb iegu  takowych zyskały zno

wu podwyżkę, w skutek k tó re j 1-a em isja doszła do 2 2 5 — 2 2 0 , 

2 - a 2 1 8 — 2 1 5 . W szelkie inne wartości nieuwzględni m e i n o 

m inalne tylko notowauia zatrzym ały. ( (las. [land.)

Z INNYCH G0BERN1J.

• W akademji wojskowo prawnej, w roku szkolnym 
1874-1^*75, j a k  donosi Ruski Inwalid, znajdowało się 49 
oficerów zarządu wojskowo-lądowego, z tych zaś 18 na 
wyższym i 31 na niższym kursie. Egzaminów zaś wstę
pnych do akademji nie było wcale w roku  bieżącym, 
w skutek Najwyższego rozkazu, wydanego 24 kwietnia 
r. b., ażeby egzamina wstępne na bieżący rok  akadem ic
ki zostały zaniechane. W  sierpniu i wrześniu oficerowie 
wyższego kursu, w liczbie 17, składali egzamina ostatecz
ne i ukończyli kursa z pożytkiem; z tych 15 uzyskało p ra 
wa I rzędu i 2-ch I I  rzędu; jeden zaś ze słuchaczy, z po
wodu choroby, nieukończył egzaminów i pozostał na tym 
samym kursie na drugi rok . Z oficerów niższego kursu, 
z wyjątkiem pięciu, którzy opuścili akademję przed ukoń
czeniem kursu, wszyscy inni otrzymali promocję do w yż
szego kursu. Z pomienionych zaś 5-u  oficerów: 1 wykre
ślony został z kontrol jako  zmarły, 1 opuścił akademję 
na własne żądanie, 2 nie ukończyło egzaminów i 1 nie 
stawił się na takowe z powodu choroby. Oprócz tego, 
z Najwyższego rozkazu, jednem u oficerowi dozwolonem 
były złożyć egzamin wprost do wyższego kursu, po zło
żeniu zaś tego egzaminu, przyjęto go na 1875— 1876 rok 
akademicki na słuchacza etatowego. Z początkiem 
przeto roku  szkolnego 1875— 1876, znajdowało się na 
wyższym kursie akademji wojskowo-prawnej 28 ofice
rów. Oficerowie ci dzielą się jak  następuje: Podług  
miejsc, gdzie pobierali poprzednio nauki: z M ikołajew
skiej szkoły jazdy  3-ch oficerów, z Michałowskiej szkoły 
artylerji 2-ch, z Mikołajewskiej szkoły inżynierji l , z  1-ej 
szkoły Pawłowskiej wojskowej 3-ch, z 2-ej szkoły K o n 
stantynowskiej wojskowej 10-u, z 3-ej szkoły A leksan
drowskiej wojskowej 2-ch, z rozmaitych zakładów n au 
kowych 5-u, takich którzy otrzymali wykształcenie w do
mu 2-ch. Razem 28. Podług  rodzaju broni: z wojsk 
piechoty 12-u, z kawalerji 5-u, z artylerji  9-u, z inżynie- 
i ji  1, z wojsk kozackich 1. Z liczby tych 28 słuchaczy 
wyższego kursu, 26-u otrzymało promocje z niższego 
kursu, 1 pozostał na wyższym kursie na drugi rok i 1 
przyjęty został wprost na wyższy kurs.

* D nia  9 listopada odbyło się zebranie Ogólne d łon- 
ków petersburgskiego Towarzystwa naturalistów, pod
prezydencją p. Kesslera. Prezes zagaił posiedzenie 
oświadczeniem, i e  zebranie niniejsze Towarzystwa za
szczycone jest obecnością znakomitego uczonego szwedz'

wać inżektory do użytku fabrycznego, a pfzez dalsze 
udoskonalenia, K erting  w ostatnich czasach do tego sto-" r-> O

pnia rozszerzył sferę praktycznego zastosownnia inże
ktorów w fabrykach, że z trudnością można wyliczyć 
wypadki, w których inżektor nie okazałby ogromnej 
usługi. P p .  K rupsk i  i W . L . Kirpiczew robili próby 
z inżektorem K ertinga , pod względem ssania wody z 
kanału Obwodowego. Przy ogólnej długości rur oko
ło 100 sążni (żelazna 2 1/ , calowa rura  spuszczała się 
do poziomu wody, robiąc przytem dwa poziome i je 
dno pionowe zagięcia), inżektor doskonale ssał wodę, 
podnosząc ją  na wysokość około 14 stóp i puszczając 
prąd wody jeszcze na trzy sążnie na powietrze. Nieu
stanny tok wody byl tak wielki, że można go było o- 
bliczuć prawie na 600 wiader na godzinę. Obok tego 
inżektora próbowany był ir.ny inżektor tłoczący. W tym 
wypadku, nadzwyczaj łatwo, woda w ilości 800 wiader 
na godzinę, podnosiła się, w rurze dwucnlowej, na wy
sokości 6 sążni. Przy podawaniu rezultatów prób, p, 
K rupsk i  nadmienił, że pod względem oszozędności, in
żektory  przeznaczone do ssania wody, ustępują pom
pom, ale powietrzne inżektory są dość korzystne i po
żyteczne ich działanie można przyrównywać do działa
nia miechu. Dalej p. Krupski zwrócił uwagę słucha
czy na  zastosowanie inżektorów do podnoszenia wód 
mętnych, płynów kloacznych, nieczystości. Inżektory 
mogą także być stosowane do szlifowania szkła, rzuca
jąc na takowy prąd drobnego piasku, do mięszania 
różnych płynów (w fabrykach), ale szczególnie ważne 
i wielostronne zastosowanie znajduje inżektor przy w en
tylacji. P. K rupski będzie próbował także inżektora, 
jako  elewatora, do podnoszenia, a raczej przesypywa
nia zboża i w ogóle rzeczy sypkich, z niższego pozio
mu na wyższy. Inżektor może być także z korzyścią 
zastosowany do wentylacji piwnic prochowych, tylko 
zamiast pary, w tym wypadku, powinno być użyte zgę- 
szczone powietrze.

* Z wiadomości zamieszczonych w „Przewodniku 
do spraw prasowych11 okazuje się, że od 5 do 18-go 
października wyszły Z drabu W Rosji 153 dzieła; z u- 
poważnienia cenzury duchownej wydano w paździer
niku 27 książek. Komitet cenzury zagranicznej przej
rzał w ciągu września 90 dzieł w języku franeuzkiin 
13 w ruskim, 4 we włoskim i 3 w języku czeskim. 
Z tej liczby zabronione zostały: 4 dzieła francuzkie i
6 ruskich; z modyfikacjami dozwolone zostały 2 dzieła 
francuzkie. Utworów dramatycznych w języku  ruskim 
rozpatrzono w ciągu września i października 43; z tych  
17 dozwolono przedstawiać na 3cenie bezwaru nkowo, 
26 zaś z modyfikacjami. W  liczbie dzieł, k tó re  uzy
skały upoważnienie bezwarunkowe, znajduje się mię
dzy innemi komedja vv 5 aktach A. M. O  strowskiego 
„W ilki i owce.“  Ze względu na ciągły rozwój l i te 
ra tu ry  dramatycznej i sztuki scenicznej, w „Przew o
dniku do spraw prasowych” mają być zamieszczane 
na podstawie afiszów, które otrzymuje zarząd główny 
do spraw prasowych, wykazy miesięczne utworów 
przedstawianych na scenach prowincjonalnych. W  wy
danym obecnie numerze , ,P rzew odnika” zamieszczone 
są wiadomości- o utworach, które  były grane  po wię
kszej części po 15 sierpnia, to jest w ; oczątknch se- 

kiego i zarazem przewodniczącego w ostatniej wyprą- j Z0DU teatralnego zimowego. Wiadomości te drukowane 
wie szwedzkiej do bieguna północnego, która o d k r y ł a  ■ są w porządku alfebetycznym, gubernjami i obwodami, 
drogę handlową przez morze K arsk ie  do ujść Jeui- 1
seju, profesora N ordenskjólda i dwóch jego  towarzy- | * P ią ty  zeszyt „Czasopisma Ministerstwa D róg  K o 
szów. Jednem  z zadań petersburgskiego Towarzystwa ( munikacji” zawiera artykuł p. A . Klopowa, pod tytu- 
naturalistów, wytkniętem w chwili jego  założenia, było , łem: „Wiadomości ś ta ty styczne  0 Wypadkach uiCSZCZg- 
zbadanie północy, zwłaszcza fauny i flory mórz podbie- śliw ych, ja k ie  przytrafiły  sig ludziom na drogach żela- 
gunowych, co osiągniętem zostało w pewnej mierze . znycb lU S k ic h  W C i§gU  ostatnich la t p ig c i l l  (1870 —1874 
dzięki tym wyprawom do bieguna północnego, w któ- r.),” będący próbą obrobienia statystycznego danych 
rych brali udział uczeni ruscy. Nie wiele rzeczy po- tego rodzaju, o ile zostały one spraw dzone przez Mi- 
zostało na północy nie zbadanych, i uczeni szwedzcy ’ nistęrstwo D ró g  Komunikacji. Z a r tyku łu  tego wi- 
wyprzedzili w pewnym stopniu uczonych ruskich przez dzimy, że ogólna liczba osób, które ucierpiały w sku- 
dokouanie całego szeregu badań naukowych, podczas tek wypadków, wynosiła: 
ich ostatniej wyprawy, pod którym to względem dą- j  W  1870 roku 578 osób.

43 73 116
38 62 loo
25 74 99
43 46 89
37 49 86
34 49 83
42 34 76

W oroneżsko-Rostowskiej 
Riazańsko-Kozłowskiej .
Tam bo wsk o-Sa rato w skiej 
Kursko-Kijowskiej.  . .
Bałtyckiej.............................
Orłowsko-Griazkiej . .
Moskiewsko-Riazańskiej .

Z wykazu tego nie można atoli wnosić, ażeby naj- 
I większe niebezpieczeństwo zagrażało życin i zdrowiu łu- 
! dzi na tej drodze, na której najwięcej osób doznało 
' szwanku. L iczba wypadków nieszczęśliwych p rzy tra -  
! fiająeych się ludziom  pozostaje w zależności bezpośre

dniej od długości drogi. Jeże l i  zapatrywać się będzie
my z tego stanowiska, to największe niebezpieczeń
stwo przedstawiałaby kolej carsko sielska, na której 
w roku  1874 wypadało po jednej osobie ulegającej 
nieszczęśliwemu wypadkowi na każde 4 wiorsty; na
stępnie idą koleje: riazańsko-kozłowska (1 osoba ule
g a ’ąca nioszęśliwemu wypadkowi na 7 wiorst), k i jów - 
sko-brzeska, M ikołajewska i landwarowo-rom ieńska 
(jedna osoba na 8 wiorst). Lecz i ten stosunek nie 
daje należytego wyobrażenia o stopniu niebezpieczeń
stwa na tej lub owej drodze, pod tym bowiem w zglę
dem wiele zależy od rozmiarów ruchu pasażerskiego 
na kolejach, jak  równi- ż od warunków miejscowości 
przez kfórą kolej przechodzi. Z wykazu pomienionego 
wyprowadzić można jeden tylho, mniej więcej p ra .  
wdopodobny wniosek, mianowicie, że największa łicz 
ba osób, które  u legły nieszczęśliwym wypadkom , w y
pada na linje wychodzące z najludniejszych ognisk: P e 
tersburga, M oskwy i Odesy.

P o ra  roku  nie pozostaje również bez wpływu ua 
liczbę wypadków nioszczęśliwych, przytafiających się 
ludziom na drogach żelaznych. W iększa liczba takich 
wypadków miewa miejsce w miesiącach zimowych i 
jesiennych (2,045 osob, które uległy nieszczęśliwym 
wypadkom), mniejsza zaś liczba na miesiące wiosenne i 
letnie (1.831); wykaz zaś wypadków nieszczęśliwych 
podług miesięcy jest następujący:

Ogólna liczba W  tej liczbie
osób które ucierpiały  zabitych ranionych

żyli do urzeczywistnienia jednego z zadań Towarzy- j 
stwa naturalistów ruskich, którzy zaniechali na pewien ; 
czas północ i przenieśli pole swej działalności do Azji \ 
środkowej. P .  Kessler wynurzył w swojej mowie ży- ; 
ozenie, żeby członkowie -Towarzystwa powitali uczo- j

,  1871 .
.  1872 ,
. 1873 ,
.  1874 , 

O gólna przeto liczba

738 „
751 „
781 »

1,028 „ 
osób, które ucierpiały na

nych szwedzkioh nie ja k o  współzawodników, lecz jako  ‘ drogach żelaznych w okresie czasu od 1870 do 1874 
sprzymierzeńców, mających przed sobą jeden wspólny roku włącznie wynosiła 3,876, z których 2,436 osób 
cel naukowy, zarówno drogi i przystępny dla wszyst- uległo mniej więcej ciężkim obrażeniom ciała, ranom 
kich narodowości. O klaski były odpowiedzią na mo- i kalectwu oraz 1,413 osób zostało zabitych, tak, iż 
wę p. Kesslera, który zaproponował zebraniu, ażeby smutne wypadki tej ostatniej kategorji wynoszą nieco 
obrało p. Nordenskjólda członkiem honorowym peters- J więcej jak  jednę trzecią część ogółu nieszczęśliwych 
burgskiego Towarzystwa naturalistów. P ropozycja  ta wypadków. Tenże sam mniej więcej stosunek zaoho- 
przyjęta została jednomyślnie przez wszystkich człon- dzi co do nieszczęśliwych wypadków obu kategorij 
ków. Po  p. Kesslerze, p. Koszkarow, prezes Tow a- j w każdem z lat pomienionych z osobna. Tak, naj- 
rzystwa mineralogicznego oświadczył, że i to ostanie niniejsza stosunkowo liczba zabitych wypada na 1871 
Towarzystwo obrało jednomyślnie p. Nordenskjólda r °k ,  w którym stosunek ich do ogólnej liczby osób, które 
swym członkiem honorowym. Następnie odczytane by- doznały szwanku, wynosił 34°/0, i największa stosun- 
ły dwa opracowania: p. G rim m a, o faunie morza B a l .  i k ° w0 liczba na 1873 rok—38%,. Różnica przeto po- 
tyckiego, i p. Schmidta, o formacji sylluryjskiej na m‘§dzy liczbami skrajniemi nie przewyższa 4 % -  
By ber j i. Ponieważ p. Nordenskjold nie posiada języ- ; TV ciągu wyż wzmiankowanego okresu pięciole- 
ka ruskiego, przeto opracowania te odczytane zostały , tniego, największa lic /ba wypadków nieszczęśliwych, 
w języku niemieckim. j które przytrafiły się ludziom, miała miejsce na nastę-

—  ! pujących drogach:
" D nia  8 listopada, w Cesarsko-r uskiem Towarzy- j Na drogach: zabitych

październik . . 402 160 242
styczeń ii . 370 144 226
grudzień . . . 368 129 239
czerwiec . . . 360 106 254
m a rz e c : . . . 326 111 215
wrzesień . . . 317 123 194
maj . . . 313 96 217
luty . . . . . 303 122 181
lipiec . . . 293 97 196
sierpień . . . 290 126 164
listopad . . 285 115 170
kwiecień . . . 249 84 165

Zresztą, powyższy porządek miesięcy

stwie technicznem w St. Petersburgu , miał odczyt p. Mikołajewskiej
K rupski „o inżektorach i ich zastosowaniach”. Gazeta 
Rusk. Inw . podaje następujące szczegóły o tem posie
dzeniu. Korzystająo z wielkiej liczby rysunków, p. j Moskiewsko-Kurskiej . 
K rupsk i objaśniał urządzenie inżektorów Simensa, F r ied -  j  Moskiewsko-Brzeskiej 
mana i innych, ale najbardziej szczegółowo objaśniał Kijowsko-Brzeskiej . . .
urządzenie inżektorów Kertinga. O ddaw na robione by- ! K ursko-Charkow sko-A zow -
ły próby nad własnością naprężonego toku pary, wody ; s k i e j .....................................
lub zgęszczonego powietrza unoszenia za sobą powie- j  W arszawsko-W iedeńskiej . 
trza i wody na rozmaite wysokości i odległości, ale nie O rłow sko-W itebskiej . . .
udawało się zastosować tych prób do celów praktycz- ; Moskiewsko - Niższonowo- 
nych. Simen80wi po raz pierwsey udało się zastoso- j grodzkiej , . . , ,

121
P e te rsbu rgsko -W  arsza wskiej 115
O d e s k i o j ........................................ 103

109
76
77

77
53 
59

43
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znacznie co do każdego z osobna roku. Tak, najwię
ksza liczba wypadków nieszczęśliwych miała ^miejsce 
w 1870 roku w grudniu, wrześniu i listopadzie; w 1871 
ro k u — w październiku, styczniu i marcu; w 1872 roku— 
w styczniu, lipcu i czerwcu; w 1873 roku— w czerwcu, 
październiku i styczniu, i nareszcie w 1874 ro k u — w 
marcu, październiku i grudniu. Toż samo ma miej
sce i co do miesięcy odznaczających się najmniejszą 
liczbą wypadków nieszczęśliwych, zwłaszcza co do lat 
1870 i 1871; w ciągu zaś pozostałych trzech lat mini
mum wypadało na grudzień, maj i luty.

W pływ  pór roku na stosunek pomiędzy liczbą za
bitych a liczbą ranionych jes t  bardzo nieznaczny. W  cią
gu ostatniego pięciolecia, największa stosunkowo liczba 
zabitych wypadała na sierpień (43°/0 ogółu osób, k tó
re u legły  nieszczęśliwym wypadkom), listopad (40°/0) 
1 luty (40°/0); najmnieaza zaś— na czerwiec (29% ),  maj 
(31°/0) i lipiec (33% ). Tymczasem, przy roztrząsaniu 
liczb każdego roku  z osobna okazuje się, że najwię
ksza liczba zabitych, w stosunku do ogólnej liczby o- 
sób które  poniosły szwank, wypadała: w 1870 roku  
na październik (49% ), w 1 8 7 1 — ua luty (49% ), w 
1872— na styczeń (49% ), w 1873— na sierpień (61%)» 
i nareszcie w 1874—na wrzesień (46% )- Najmniejsza 
stosunkowo liczba zabitych wypadała: w 1870 roku
na czerwiec (27%)> w 1871—na maj (22% ),  w 1872— 
na grudzień (20% ), w 1873 — na lipiec (28% ) i w 
1374— na lipiec (21% ).

ł  Kapitan parostatku „Meksander.” NoworosyjsH  
Telegraf podaje następujące wynurzenie wdzięczności: 
„M y niżej podpisani pasażerowie parostatku „Aleksan
der,” wynurzamy publicznie naszą wdzięczność jego  
dowódcy, który w ciągu czterech nocy i trzech dni 
walczył ze wzburzonem morzem z euergją i odwagą, 
które przynoszą mu ja k  największy zaszczyt. Jeżeli 
stąpiliśmy raz jeszczu na b rzeg , zawdzięczamy to do
wódcy, k tóry manewrował tak zręcznie parostatkiem 
mającym rudel zdrugotany. Niech ten dowód naszej 
wdzięczuości będzie dla niego nagrodą za jego  czuj
ność i znojną pracę .”

Podpisali: Alfred de Cande, L . Ambanopulo, h ra 
bia P . A . Szuwałow. h rab ia  M. A. Szuwałow, Józei 
Leicester, M. P . G rinari ,  L udw ik  Catain, Lenz, hrabia 
de Loire, Michał Bonaki, lejtnant Połuszkin, Negryń- 
ski, kupiec M. Butiu.

Dowódcą parostatku „Aleksander" jest kapitan-łej- 
tnant Bazyli Eustachowicz Płoński. Parostatek ten, 
wypłynąwszy z Odesy do Konstantynopola 21 paź
dziernika, wrócił do Odesy 27-go, przyczem żeglował 
na morzu przez cztery doby.

* „Dziennik G ubem jalny  O łouiecki” zamieścił na
stępujące wiadomości o xamarzaniu w ód i stan ie pow ie
trza- Pow iat ołoniecki: Rzeki spławne O łonka i Me- 
gre ra  pokryły  się lodem 19 października; w niektórych 
miejscach przejazd po lodzie jes t  już  bezpieczny. 
W nocy na 24 października padał niewielki śnieg,

lecz jazda odbywa się jeszcze na kołach. Powiat k a r -  
gopolski: Rzeki O nega i Mosza, tudzież jeziora Łącze 
i Mosze zamarzły pomiędzy 20 a 22 października. 
Przez rzekę Moszę, ua trakcie pocztow ym , można 
przejeżdżać po lodzie, przez rzekę zaś Onegę, również 
na trakcie pocztowym, można przechodzić po lodzie 
pieszo jedynie. N a  jeziorach Łącze i Mosze można 
jeździć po lodzie. Śniegu w ogóle bardzo mało i na 
wszystkich drogach powiatu można jeździć nie inaczej 
jak  na kołach. Pow iat powleniecki, 31 października: 
Bagna w powiecie pozamarzały wszędzie; rzeki i mniej
sze jeziora pokryły  się lodem; jeziora zaś Onegskie, 
Wygoziero i Bieleckie nie zamarzły jeszcze. Sanna 
ustaliła się zarówno na trakcie pocztowym, jak  i na 
drogach ubocznych, lecz przejazd przez wielkie rzeki i 
male jeziora jest  jeszcze niebezpieczny z powodu zbyt 
cienkiego lodu. Śniegu padło tylko na grubość dwóch 
cali. Powiat łodejnopolskf, 1 listopada: Rzeka Świr 
stanęła. Poczta przeprawia się w Kapomie za pomocą 
promu.

W IADOM OŚCI Z A f i R A N I f f l i ł .

* W iedeńska Montags Revue prostuje pogłoski jak ie  
w ostatnich dniach obiegały o Czarnogórzu. Nie ma 
mowy ani o przymierzu tego księztwa z Serbją, aui 
o urzędowej interwencji Czarnogóry; sześć tysięcy ozar- 
nogóreów, którzy według innego dziennika wiedeń
skiego mieli być zgromadzeni w Grahowo z dw una
stu armatami, istnieli tylko, jak  się zdaje, w imaginacji 
tego dziennika. W  odwet za to prawdą jest, że zna. 
czna liczba mieszkańców Czarnogorza przyjmowało u u 
dział w ostatnich walkach, lecz bez wiedzy księcia Mi 
kołaja. Montags Revue twierdzi, iż gabinety mocarstw 
ciągle zaleoały rządowi w Cetynji czuwać nad tem, 
ażeby jego  poddani nie mięszali się do walk pomiędzy 
wojskami tureckiemi a powstańcami H ercegow iny . 
W iadom o iż najświeższe bitwy toczone były w sąsiedz
twie granic Czarnogorza — i ta to okoliczność tłuma
czy, choć nie usprawiedliwia tak znaczny w nich u-  
dział czar logórców. Zresztą warunki topograficzne u- 
trudniają wielce kontrolę  nad wypadkami tego ro
dzaju.

* O zerwaniu pomiędzy królem Alfonsem a j e 
go matką, byłą królową Izabellą, piszą z M adrytu  do 
Allg. Ztng-. „Dowiedziawszy zię o aresztowaniu M arfo- 
ri’ego w Kadyksie, królowa bardzo się rozgniewała i 
zażądała od ambasady hiszpańskiej zakomunikowania 
jej klucza tajemnego pisma, aby mogła znieść się 
wprost z rządem madryckim, telegrafem. K iedy am
basador hiszpański grzecznie, ale stanowczo odmówił 
jej tego, gniew królowej doszedł do paroksyzmu: z 
największą goryczą zaczęła skarżyć się na nieuszano- 
wanie dla niej jej synu i obrzucać wymysłami nie 
wdzięcznych jego  ministrów i doradców i potem o- 
świadezyła, że cofnie swe zrzeczenie się tronu i uda 
się do wszystkich licznych swych przyjaciół i stronni
ków z prośbą o pomaganie jej do strącenia króla A l
fonsa, nawet nie zaniecha działać w tym celu wspólnie 
z Don Carlosem— wszystko to dla tego, że w M ad ry 
cie ośmielono się aresztować MarforiYgo. W zburzona 
królowa udała się ze skargą do marszałkowej Mac- 
Mtthon, u której wylała całe potoki łez, błagając księ. 
żuę M agenta, aby jej pomogła. M arszałkow a z wielką 
trudnością pozbyła się jej,1 uspokoiwszy ją  choć nieco. 
Następnie Izabella posiała po Cabrerę, znajdującego 
się przejazdem w Paryżu. Jen e ra ł  napróżno s ta ra ł  się 
ją  przekonać: na wszystkie argumentu odpowiadała tylko 
szorstkiemi wymysłami i konwulsyjnem szlochaniem. 
Cabrera  odszedł nader oburzony rozmową z nią. J e 
dnemu z członków ambasady hiszpańskiej udało się 
nakonieo uspokoić królowę o tyle, że poruczyła mu 
wysłać, za pośrednictwem ambasady telegram, który 
poprzednio groziła posłać nieoyirowany i przez to po
dać go do wiadomości powszechnej. W  odpowiedzi na 
to; ambasador hiszpański m argrabia  de Molins otrzy
mał polecenie zawiadomienia Izabelli, że ostatecznie 
zostaje wygnana z Hiszpanji, że M arfori zaraz zosta
nie wysłany na wyspy Filipińskie i że każde mięsza- 
nie się na jego  korzyść, tylko pogorszy jego  'po łoże
nie, zmuszając rząd hiszpański do surowszych środków. 
M argrab ia  Molins wykonał to trudno i drażliwe po- 
ruczenie 8 listopada. W  taki sposób zgoda pomiędzy 
matką a synem jest teraz zakłócona. W  Hiszpanji 
zresztą stanowczy sposób postępowania króla Alfonsa 
sprawia korzystne dla niego wrażenie i nie pozostanie 
bez wpływu na mające się odbyć wybory do kortezów.

* W edług  prywutnych wiadomości, o trzymanych 
22 listopada w Lizbonie z M adrytu , w hiszpańskietn 
stonnictwie konstysucyjnem panuje  niezgoda, i n iektó
rzy z jego członków radzą wstrzymać się od udziału 
w przyszłych wyborach ogólnych. Zapewniają nawet, 
że większość ministrów uie pochwala odpowiedzi na no
tę washingtońską, proponowaną przez ministra spraw 
zagranicznych, uznając ten projekt za zbyt um iarko
wany w tonie. Ostateozuie posłana odpowiedź, jak  po
wiadają, ntipisana została w edług projektu  jenerała 
Jovellara .

* Deputacje prowincjonalne stronnictwa konstytu
cyjnego, przedstawione królow i Alfonsowi przez szam- 
belana księcia Gornachueles, nadzwyczajnie były za- 
dowolnione z przyjęcia jak iego  doznały. Don Alfons 
powiedział każdej z nich coś miłego i niejednokrotnie 
wynurzał zupełnie otwarcie swe zadowolnienie z po
wodu, ze stronnictwo konstytucyjne stanowi silną pod
porę tronu. Szczególniej uwydatniał, że chce być k r ó 
lem wszystkich hiszpanów i poświęcić całe swe życie

j na wyniesienie kraju na stopień jednakow y z innemi 
liberalnemi monarchjami Europy.
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•  W  Paryżu utrzymywano, 20 listopada, że list wie pómienieni udadzą się niebawem na swe stanowi-
Don Carlosa do Don Alfonsa mial na celu osłonięcie ska.
propozycji pokoju. Don Carlos żądał wyznaczenia mu    ■ mmmm— ■ i --
płacy 3 miljonów franków, uznania go za infanta i za •

twierdzenia jeąo  ofioerów w rangach. Rząd madryck; * Położenie finansowe Egiptu. W  gazetach zagra- 
odpowiedział pretendentowi przez jenerała Quesedaf nieznych zamieszczona była depesza z Londynu, dono- 
że wymaga od niego bezwarunkowego poddania się. sząca, że minister Rodgers, ajent rządu egipskiego,

  uznał za zmyśloną, pogłoskę, jakoby jego  rząd zamie-
* Projekt do prawa odnoszącego się do reformy rzał zm ien ić  swój dług bieżący na ukonsolidowany. 

niem ieckiego kodeksu karnego, rozdany został w tych W ostatnich latach rząd wice-króla, jak wiadomo ob- 
jjniach członkom parlamentu berlińskiego i wszystkie . u'%zyl s'ę wielkiemi długami. Lconomiste franęais zre- 
dzienniki niem ieckie zajęte są obecnie tym głównie | szt% dowodzi, że jeżeli ze stanowiska finansowego zacho* 
przedmiotem. Rada związkowa zgodziła się na wszy- | dzi wielkie podobieństwo pomiędzy Turcyą a Egiptem, 
śtkie propozycję rządu prdskiego, wyjąwszy jednej, to wszelako położenie ostatniego jeszcze może być ura
którą odrzuciła. Ta ostatnia zmierzała do zaprowa
dzenia tak zwanej Friedeńbiirgschaft, czyli rodzaju kaucji 
mającej być składaną, przez czas dłuższy lub krótszy, 
przez indywidua skazane za przestępstwa pewnej kate- 
gorji, a to za pomocą złożenia summy oznaczonej przez | kowych, rozległo, ale nieprodukcyjne ziemie. Co się 
trybunał tytułem rękojmi za poprawę dawniejszego tyczy położenia finansowego, takowe niewątpliwie jest

towane, dla tego, że grozi mu niebezpieczeństwo ty l
ko ze strony finansów, a nie polityki, gdyby tylko wi- 
ce-król wyrzekł się zawojowań, które mocno go zaj
mowały w ostatnich czasach. Nabył on w skutku ta-

prowadzenia się skazanych. Innowacja %a została od
rzuconą przez radę związkową, lecz za to wszystkie 
inne obostrzenia kar odnoszące się wyłącznie do prze
stępstw politycznych popełnionych za pomocą prassy 
lub innym sposobem, zostały utrzymane. Organa libe
ralne spodziewają się, że usposobienie pojednawczo ja 
kiego dowody złożył książę Bismarck w oboc wię
kszości w kwestji nowych podatków, objawi się również 
i podczas roztrząsania projektu reformy kodeksu kar
nego. Prawdopodobnem jest istotnie, iż kanclerz zrobi 
pewne ustępstwa dla narodowo-liberalnych, lecz jeżeli 
ci, jak tego spodziewają się niektóre z ich organow, 
liczą na to, iż skłonią księcia Bismarcka dc wyrze
czenia się zupełnie swoich propozycji lub przynajmniej 
cofnięcia główniejszych, to niebawem zapewne zawicdą 
się w swoich oczekiwaniach.

T el eg ra m V  i  S « zH  z a g r a i i i c z n j e h .

•  Wersal, 30 listopada. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego, w dalszym ciągu rozpraw 
przy trzecim odczycie prawa wyborczego, przyjęty zo
stał artykuł 19, podług którego Algerja ma wybierać  
trzech deputowanych. Przyjęta/.ostałajjrównież, 343 g ło 
sami przeciw,332, poprawka zaproponowana przez depu
towanego Ploeuc i stanowiąca, że każdej z 4-ch kolo- 
nji, którym przysługuje prawo wybierania po jednym se
natorze, ma być także przyznane prawo wybierania po 
jednym deputowanym. Po przyjęciu następnie paragra
fu dodatkowego, podług którego wszelkie przeciwne 
artykułowi 3-mu prawa wyborczego, którym to arty
kułem wzbrania się rozdawanie kartek wyborczych 
i t. d., działanie ze strony urzędników władz ma ule
gać karze pieniężnej, uchwalone zostało całe prawo 
wyborcze, przez głosowanie ostateczne i po trzecim  
odczycie, 532 głosami przeciw 87. W dalszym ciągu 
dzisiejszego posiedzenia, depetowany Clereq, należący 
do prawicy, postawił wniosek: ażeby wybory na 75 
senatorów, którzy mają być wybrani przez Zgroma
dzenie Narodowe, odbyły się 13 grudnia r. b., zamia
nowanie delegowanych ze ztrony władz municypalnych 
dla dokonania wyboru senatorów z departamentów, u- 
skutecznione^zostało 9 stycznia r. p., same wybory se 
natorów odbyły się 30 stycznia r. p. i wybory depu
towanych do ciała prawodawczego uskutecznione zo
stały 13 lutego r. p., tudzież ażeby działalność lega l
na teraźniejszego Zgromadzentn Narodowego ustala w 
dnu 4 marca r. p. i obie nowe izby zgromadziły się 1 
marca. Zgromadzenie Narodowe uchwaliło, że zaró
wno ten wniosek, jak i wniosek postawiony w zeszłą 
sobotę przez deputowanego Barodoux, nie cierpią 
zwłoki i że należy zamianować w czwartek komisję do 
uprzedniego roztrząśnięcia obu tych wniosków. M ini
ster wojny jenerał de Gissey zaproponował, ażeby 
prawo dotyczące administracji wojskowej postawione 
było na porządku dziennym przyszłego posiedzenia. 
W skutek atoli przełożeń pułkownika Ghaper i jene
rała Guillemot, że niemożebnem jest roztrząsać na
tychmiast prawo pomienione, propozycja ministra woj
ny nie została uwzględnioną.

* Wersal, 1 grudnia. Dziś, na posiedzeniu Zgroma
dzenia Narodowego, deputowany Lepóre z lew icy po
stawił ministrowi Buffet pytanie z powodu wzbrania
nia się prefektów okazywania list wyborczych. M ini
ster oświadczył, że prawo wkłada obowiązek okazy
wania list wyborczych jedynie podczas okresu wybór-
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prawa prasowego, odrzuciła takowy. W  sferach de
putowanych panuje przekonanie, że kwestja zniesienia 
stanu blężenia wywoła rozprawy ożywione.

* Madryt, 30 listopada. Podług wiadomości urzę
dowej, król przyjął dymisję ministra spraw zagrani
cznych. Powiadają, że tutejszy poseł Stanów Zjedno
czonych otrzymał od swego rządu długą depeszę, u- 
suwającą wszelkie obawy wybuchu zajścia pomiędzy 
H.iszpanją a Stanami Zjednoczonemi.

* Madryt, 30 listopada. W sferach rządowych za
pewniają, że termin zwołania kortezów wyznaczony 
został na 1 lutego 187(1 roku.— Z San-Sebastian dono
szą, że karliści skierowali znowu wczoraj przed połu
dniem ogień nu miasto pomienione.

* Madryt, 1 grudnia. Na odbytej dziś naradzie m i
nistrów, na której obecnymi byli także jenerałowie 
Quesada i Martinez Campos, postanowiono utworzyć 
dwie arrnje,. z których każda składać się bę.izie z 5 
dywizij; z tych jedna, pod dowództwem naczelnem je
nerała Martinez Campos, działać będzie w Nawarze, 
druga zaś, pod dowództwem naczelnem jenerała Que- 
sady, ma działać w prowincjach biskajskich. Jenerało-

trudne. Economistea ocenił dwa miesiące temu dług 
bieżący tego kraju na 500 miljonów frank.; według 
innych obliczeń, nie przenosi on 412 miljonów frank.; 
w każdym razie, większa część tej sumy ma niedalekie 
terminu wypłaty i pozbawia teraz skarb 62 miljonów, 
idąoych na opłatę 15°/0. Oprócz tego na procent i umo
rzenie długu w obligacjach, potrzeba 150 miljonovv 
fr., co razem stanowi rozchód na dług w ilości 212 
miljonów. Oprócz tego, Egipt płaci Turcji 19 miljo
nów fr. haraczu, i tak, obowiązany jest płacić różnym 
swym wierzycielom 231 miljonów rocznie. Wprawdzie 
w tych 231 miljouach jest 40 miljonów na umorzenie 
obligacij, tak rządowych, jak i Dajry. Go się tyczy 
dochodów, zwykle obliczają je  na przeszło 264 iniljo- 
ny; wywód ten wzięty jest z obliczenia, zresztą nie za
sługującego na zupełną ufność, pewnego domu fran- 
cuzkiego w Aleksaudrji, który mówił o 300 miljonach 
fr. i wymieniał 75 miljonów fr. dochodów wypadkowych. 
Czy E gipt jest w stanie, z temi 300 railjonami docho
du, odpowiedzieć długowi, rozchody na który wraz 
z haraczem dla Turcji (19 miljonów), wymagają 231 
miljonów fr.? W idocznie nic. Jakkolwiek małe były 
wymagania administracji i rządu egipskiego, nie może 
być, aby ich utrzymanie kosztowało mniej niż 120 
miljonów fr. (średnia cyfra budżetu egipskiego z 1864 
i 1865 roku); a tak wynika deficyt 50 miljonów, któ
ry dojdzie do 125 miljonów, kiedy będzie skończony 
wykup podatkh gruntowego, czyli „Mukabalu.” Przed
sięwzięte zostały pomiędzy iunemi pożyteczne i produ
kcyjne roboty; ale większa część tych robót nie przy
niesie korzyści odpowiedniej ogromnej sumie, jaka by
ła na nie wyłożona; lecz Economiste w każdym razie 
uznaje za możliwe polepszenie finansów egipskich. 
W ice-król, powiada on, powinien zualeść środki zapła
cenia swego długu bieżącego, cyfra którego 400— 500 
miljonów fr., i jeszcze 15°/o od Mej, jest ciągle wi
szącą nad Egiptem  groźną chmurą. A  dla spłaty te
go długu, rząd egipski ma tylko jeden środek— prze- 
dać lub ustąpić swe koleje żelazne i ustąpić przyszłe 
swe prawa do kanału Suezkiego. Economiste oblicza, 
cza, że za pomocą dwóch tych operaeij, zrzekając się 
od 22— 25 miljonów dochodu, wice-król uwolni się od 
60 miljonów ciężaru i mniema, że byłby to najlepszy 
środek dla Egiptu do wyjścia z kłopotu.

Jak wyżej powiedziane było, rząd wice-króla za
przecza wieści o zamiarze ukonsolido\. ania długu bie
żącego, ale nie dodaje, jakim sposobem zamierza za- 
)0 biedź trudnościom, oczekującym wkrótce skarb. Osta

tnie wiadomości mówią o zaproszeniu fiuansistów z A n- 
glji, mianowicie potwierdza się, że trudnego zadania 
leczenia finansów egipskich podjął się minister Goshen, 
który był członkiem gabinetu Gladstona; ale co zamie
rza on przedsięwziąć, także niewiadomo.

* Odważny reporter. Giało reportera Grimwooda, 
którzy puścił się był zeszłego lata balonem z Ghicago 
wraz z aeronautą Donaldsonem, znalezione zastało na 
brzegach jeziora Michigan. O tożsamości osoby prze
konano się najdowodniej z ubioru, zegarka, książezki 
do notatek i papierów. W  książeczce Grimwood opi
sał swojo wrażonia z podróży, której niebezpieczeń
stwo dobrze pojmował. Notatki skreślone są w weso
łym tonie. „Jeśli spadniemy— pisze Grimwood— w ta
kim razie spadać będziemy z wysokości nieba jak Lu- 
cyper. Potem zbliżywszy się ku ziemi a raczej ku 
wodzie, gdyż w tej chwili bujamy nad jeziorem M i- 
chiganem, literalnie będziemy trupami.# Giało Grim
wooda znalezione było w stanie przedwczesnego roz
kładu. W łosy i część twarzy znikły zupełnie. Po
grzebano go na cmentarzu w pobliżu miejsca, gdzie 
trup został odszukany.

rzucali się do szalup, wbrew i sporządzeniom  kapita
na. Jedna z szalup, z 15 kol ietami przewróciła się, 
druga— z starszym szyprem i 8 majtkami szczęśliwie 
odbiła od parostatku. „Pacific* szybko się zanurzał, 
zostawiając na powierzchni wody masę ludzi, która 
także wkrótce zniknęła w falach. Znaleziono jeszcze 
kilka trupów.

* Gazety zagraniczne podają następujące szczegóły  
o strasznej katastrofie zaszłej na linji kolei żelaznej 
Franciszka Józefa pod Henfritz. Złoczyńcy, dotychczas 
niewiadomi, pomimo czynnych poszukiwań, sprawili 
rozbicie się pociągu za pomocą wyjęcia szyny i wyko
nali swój czyn przestępny z wyrafinowaną złośliwością. 
W yjęli szynę w tem miejscu, gdzie kolej opisuje krzy
wą linję przy wejściu na wiaduk Stegersbaeh, pomię
dzy Sehwarzenau a Henfritz i gdzie nasyp ma je d e 

n aście  metrów wysokości. Lokomotywa doszedłszy do 
zwrotu kolei, musiała koniecznie spaść z nasypu, po
ciągając za sobą wagony. Tak też spełniło się. Z czter
nastu wngonów, z których składał się pociąg, tylko je 
den ostatni pozostał na linji, z powodu, że łańcuch łą
czący go z innemi wagonami pękł. Lokom otywa spa
dła z nasypu i uwięzia w ziemi; tender, wagon baga
żowy, wagon pocztowy i sześć wagonów trzeciej, dru
giej i pierwszej klasy walące się jeden na drugi, utw o
rzyły z siebie kupę szczepek. Inne wagony mniej lub 
więcej uszkodzone pozostały na stoku nasypu, leżąc 
do góry kołami. Była ciemna noc. Katastrofa zaszła
0 godzinie kwadrans na drugą. W iększa część podró
żnych spała. Kilka minut martwej ciszy bezpoślednio 
nastało po katastrofie, ale wkrótce chrapanie umiera
jących i jęk ranionych zmięszały się z okrzykami prze
rażenia i rozpaczy tych, którzy, pozostawszy całymi
1 nie uszkodzonymi, wołali swych krewnych i przyja
ciół, z których wielu już spało snem wiecznym. N ie
które z ofiar katastrofy były strasznie oszpecone i po
parzone parą wychodzącą z pod szczepek wagonów  
powTalonych na lokomotywy. Cyfra zabitych i ranio
nych urzędownie jeszcze nie jest wiadomą. Co się ty 
czy sprawców nieszczęścia, w ogóle gubią się w d o
mysłach o powodach ich przestępstwa. Policja posau- 
kuje dwóch ludzi, którzy byli w hotelu w Sehwarzenau, 
pomiędzy godziną 3 a 4 w nocy przestępstwa, a postę
powanie których zdaje się jej być poderzanem.

* Jak|się zdaje, w Brazylji ladzie Żyją długo, a przy
najmniej tak mniemają tameczne sądy. Niedawno sąd 
przysięgłych w Rio-Janeiro, sądząc sprawę przeciwko 
bandzie rozbójników, skazał jej herszta (niejakiego 
Stanisława Zanderowskiego) do ciężkich robót na 104 
lata, a jego głów nego pomocnika na 65 lat. Można 
mniemać, że zajdzie wiele zmian na świeoie, do czasu 
kiedy ci ichmościowie odrobią swe termina.

* S itu0zna wanilja. Choroba rośliny Vanilla aro- 
matica, która zupełnie zniszczyła w roku zeszłym zbiór 
wanilji w Ameryce południowej, skłoniła uczonych do 
zajęcia się sztucznem jej wyrabianiem. Rzeczywiście 
pp. Hartigowi i Kubelowi udało się znaleźć w miazdze 
drzew iglastych ciało podobne do cukru owocowego, 
które w pewny sposób obrobione, daje prawdziwy eks
trakt wanilji. O becnie nowy ten produkt już jest w 
obiegu i znajduje bnrdzo dobry zbyt, ponieważ, w ni- 
czem nie ustępując prawdziwej wanilji, kosztuje dwa 
razy taniej od niej.

Za Redaktora, E. Wojewódzki.
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D e ssau e ra ,— w ykona pan i K loczyńska; S . „C ircu lu s V it io su s ,” k r a "  
kow iak  n a  dw a g łosy , J .  K le czy ń sk ieg o ,—  odśp iew ają: pan i K le -  
ozy ń sk a  i p. H o rb o w sk i; 4 . X I - ta  R a p so d ja , L is z ta ,— w ykona p. 
K le c z y ń sk i.—  C ena m ie jsc : k rzesło  n u m ero w an e  w  J - c h  p ie rw 
szych  rzęd ach  r s .  2 i kop . 5 n a  u b o g ich , w n as tęp n y ch  i bo cz
n ych  rz ę d a c h  rs. I kop . 5 0  i kop. 5 n a  uh ., w dalszych  rs . 1 i 
kop. 5 na  u b ., k rzesło  n ie n u m e ro w a n e  kop. 7 5 .—  B ile tó w  nab y ć  
m ożna w k s ię g a rn ia c h  p p . G e b e th n e ra  i W olfa  i S to p e lie  i S tan  
(n a  K ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu ) , o raz  T re n k le ra  (u l. W ierzb o w a); 
w d z ień  k o n ce rtu  p rzy  w ejściu  do  s a li .

W Y S T A W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  S Z T U K  P I Ę 
K N Y C H .—  O tw a rta  codziennie, od  g odziny  1 0 -e j ra n o  do god z i
ny 5-ej po p o łu d n iu , w g m ach u  obok  kośc io ła  św . A nny. — W e j
ście od  osoby w d u ie  pow szednie  k o p . 1 5 ; —  w n ied z ie le  zaś i 
św ię ta  ko p . 5.

G A B IN E T  Z O O L O G IC Z N Y  (w  g m ach u  u n iw e rsy te tu  w ar
sz a w sk ie g o ) .—-O tw arty  w niedziele b e z p ła tn ie .

D O L IN A  S Z W A JC A R S K A . —  Jutro, w n ied z ie lę , Wielki 
Koncert o rk ie s try  w arszaw sk ie j pod  d y re k c ją  A d . S o u n e n fe ld a .—  
P o c z ą te k  o g o d z in ie  4 i p ó ł. —  C en a  w ejścia  k o p . 2 5 .

C Y R K  L E O N A R D A  (p rz y  u licy  W ło d z im ie rsk ie j) . —  D ziś 
i codziennie, Przedstawienie.— T ow arzystw o sk ła d a  się z p ie r 
w szorzędnych  a r ty s tó w  i k om ików . —  T re s u ra  ko n i ja k  n a jle p 
s z a .— K o stju m y  i in n e  p rz y b o ry  e le g a n c k ie .— O rk ie s tra  pod  d y 
rek c ją  k ap e lm is trza  P . S ta in m a . —  C ena m ie jsc : L oża n a  4 - ry
osoby  rs . 6 i  k o p . 2 0  n a  u b o g ich ; loża  n a  6 o sób  rs . 9 i k o p .  
3 0  n a  u b o g ich ; m ie jsce  n u m ero w an e  w try b u n ie  r s .  1 i k o p . 5 
na  u b o g ich  ", p a rq u e t  rs. 1 i kop . 5 n a  u b o g ich ; I - e  m ie jsce  k o p . 
6 0 ; I l - e  m ie jsce  kop. 4 0 ;  I f l - e  m ie jsce  kop . 2 0 .— K asa  o tw a r
ta  od  godziny  l 1 z ra n a  do  1 z po łu d n ia  i  od 3 -e j do k o ń ca  
p rz e d s ta w ie n ia . —  O tw arc ie  cy rk u  o g o d z in ie  6 % .  —  P o c z ą te k  o 
g o d z in ie  7 %  w ieczorem .

T IV O L I  (p rz y  u licy  K ró le w sk ie j) .—JJziś i codziennie, Wie 
czór muzykalno-wokalny pi e rw szo rzędnych  śpiewaczek nie
mieckich z W ied n ia . —  P o czą tek  o go d z in ie  7 - ej w ieczo rem .—  
W ejśc ie  b ezp ła tn e .

A L H A M B R A  (p rz y  u licy  M iodow ej). —  Dziś i codziennie, 
WieCZÓr muzyczny p ie rw szo rzęd n y ch  śp iew aków  d u ń sk ic h  z 
K o p en h ag i, pod  d y re k c ją  A . F le is s n e ra .— P o c z ą te k  o  go d z in ie  7 
w ieczo rem . —  W ejśc ie  do sa li kop. 1 0 .

* W  d n iu  2 2 ( 3 )  b ież. m ieś. i r., ch o ry ch  w 8in iu  cyw il
nych  szp ita lach : p rzy b y ło  5 9 ,  w yzdrow iało 5 9 , u m arło  4 ,  p o 
zostało  1 6 8  6 (m ężczyzn 7 9 1 ,  k o b ie t 8 8 4 ) ,  z n ich  w szp ita lu  
s ta ro zak o n n y c h  m ężczyzn 10  9 , k o b ie t 1 1 5 ,

Przyjechał: — Fligiel-adjutant pułkotynik Buturlin, 
z zagranicy.

Wyjechał.' — Jenerał-major Filimonow, do Pułtuska.

Cena okowity dnia 20 listopada (2 grndnia).
(7  8 %  z akcy zą  7 k o p . od  % )

H u rto w a  sk ład o w a w iad ro  od rs . 6 ,2 7 ,2— 6 ,2 8 , 1 | z  w y łącze -
P o jedyncza  sz y n k a rsk a  g a rn ie c  od rs. 2 ,0 9  — 2 ,0 9  % )  n iem  2 % .

S to su n ek  g a rn c a  do  w ia d ra  1 0 0 :3  0 7 *%. (G . II).

W arszawa 
dnia 22 listopada (4 grudnia).

Spostizeieuia meteorologiome 
dostueżone przez obserwatorjum warszawskie.

Dtua 20 Listopada (it Grudnia, l&l ó mKu.
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7
1

7 4 8 .3 —  14.-2 85 w schodni.
1 7 4 6 .5 —  7 4 78 w sęhodm .
9 7 4 5 .8 —  7.3 91 pó ł.-w schodni,

Dnia 2 1  Listopada  (3  Grudnia) 18T 5roku .

7 1 7 4 4 .4  1 —  7.0 r 9 3 p ó ł.-w sch o d n i.
1 7 4 4 .1 —  2.9 1 81 i pó ł.-w schodn i.

9 7 4 2 .9 —  4.9 93 w schodn i.

P r z y j m o w a n i e  c h o r y c h .  
Profesorowie Warszawskiego Uniwersytetu, w prow adzo
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
duim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny:
W  ch o ro b ach  ch iru rg iczn y c h , codzienn ie  od go- / 

dżiny  12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g  o D u c h a .  |
W  chorobach  ch iru rg iczn y ch , w e w to rk i i p ią tk i ) 

od godziny  9 do 1 1 , w s z p i t a l u  D z i e c i ą - J  
t k a J e z u s .  I

W  choro b ach  w ew nętrznych , codzien n ie  od  go- ] 
d ż in y  11 do  1 2 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o ;
D u c h a .

W  chorobach  w enerycznych  i sk ó rn y ch  n ie  we-

P ro fe so r
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

P ro feso r
LambL

nerycznej n a tu ry , w p ią tk i od g odziny  11 do 12 , j  
o raz  w c ie rp ien iach  g a rd ła  w enerycznej i n ie  w e
nerycznej n l iry , we w to rk i od 11 do 1 2 , w 
s z p i t a l u  S - . j o  Ł a z a r z a .

W  chorobach  ocz lyoli, w n ied z ie lę , p o n ied z ia ł- i 
k i, w tork i, czw a rtk i i sobo ty  od godziny  l do ( 
2 , o raz  w śro d y  i p ią tk i, od go d z in y  12 do 1 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Profesor
Trautvetler

D ocent 
W ol/ring.

* Z New-Jorku piszą, pod datą 10-go listopada, że 
ocalony został drugi, pozostały przy życiu pasażer pa 
rostatku „Pacific", rozbitego w pobliżu przylądka 
Flettry. Znaleziony on został sam jeden, na tratwie, 
w zatoce Fooka. Podług jego opowiadań, parostatek 
zaginiony zatopiony został 4 -go  listopada, przez sta
tek żaglow y, który się z nim zetknął i szedł pod peł- 
nemi żaglami. Kapitan i wszystkie inne osoby, które 
się ocaliły na tratwie, pomarli wprzód, aniżeli zjawiła  
się pomoc. Los tych, którzy próbowali ocalić się na 
szalupach, jest niewiadomy. Znaleziono dwa trupy. 
Dotychczas nie ma jeszcze żadnych wiadomości o osa
dzie i pasażerach parostatku „City of V ico“, który 
spłonął w tych dniach w Galveston. Podług innych 
doniesień z N ew -Jorku, z 12_g °  października, majtek 
ocalony z tratwy, w zatoce Fook, był kwatermistrzem 
na parostatku, „Pacific". Podług jego opowiadań, na 
parostatku, w chwili wydarzonej katastrofy, znajdo
wało się 200 osób pasażerów i osady. Zaszło straszne

W i d o w i s k a .
W IE L K I  TEATR. —  Dziś, w so b o tę , o p e ra  w 5 -u  ak ta c h , 

Ebrea (Żydówka), p rzez  a r ty s tó w  w łosk ich ; a b o n a m e n t zaw ie 
sz o n y .— P o c z ą te k  o god z in ie  7 % .  —  Jutro, w n ied z ie lę , b a le t 
Bogini W alhalli.—  Wczoraj, było  osób  6 2 8.

TEATR ROZMAITOŚCI. —  Dziś, w sobo tę , ko m ed ja  w 5 
ak tach , FebliS Allied.— P oczą tek  o godzin ie  7 1/ y . —  Jutro, w 
n ied z ie lę , k o m ed ja  F ałszy w i PoCZCiWCy.

W  S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J . —  We wtorek, d . 
2 5 lis to p ad a  (7  g ru d n ia ) , o godziu ie  8 -e j w ieczorem , d an y m  b ędzie  
K oncert P»ui T eo d o z ji Friderici-Jakowickiej, śp iew aczk i ope
ry  w łosk ie j, w k tó ry m  p rzy jm ą udzia ł: p a n n a  L ew ick a , p p . W ie 
n iaw sk i, F ille b o rn , A dam ow ski i C hodakow sk i. —  C ena m iejsc : 
k rz e s ło  n u m ero w an e  w 3 -ch  p ie rw szy ch  rz ę d a c h  r s r .  2 i ko p . 5 
n a  u b o g ich , w n as tęp n y ch  i boczn y ch  rs r . 1 ko p . 5 0 i kop . 5 
n a  ubog ich , w d alszych  rzęd ach  po  r s .  1 i k o p . 5 n a  ubog ich ; 
k rzes ło  n ien u m ero w an e  ko p . 5 0 .—  B ile tów  n a b y ć  m ożna w k s ię 
g a rn ia c h  p p . H ósick a , G e b e th n e ra  i W o lfa , U n g ra  i B a n a rsk ie -  
g o . — Szczegóły  p ro g ra m u  afisze  don io są .

W  S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J .—  We czwartek, d . 
2 7 lis to p a d a  (9  g ru d n ia ) , o g o d z in ie  8 -ej w ieczorem , d an y m  b ę 
dzie  K oncert p . J a n a  Kleczyńskiego, w k tó ry m  p rzy jm ą  udział: 
p a n i K az im ira  K leczy ń sk a , p p . C ieślew ski i H o rb o w sk i. —  P r o 
g ra m : I . 1. S o n a ta  (C  d u r , op. 2 ) ,  L . v. B e ethovena: a )  A lle 
g ro , b )  A dagio , c) S cherzo , d )  F in a le ,—  w ykona p . K leczyńsk i; 
2 . „ Jasio  i K as ia ,” J .  K leczy ó sk ieg o , te k s t  G a b rje li (w ed łu g  z n a 
n e j p ieśn i lu d o w ej),— w ykona p a n i K az. K leczyńska; 3 . a )  5 - ta  
B a rk a ro lla , R u b in s te in a , b )  B a llad a  F  d u r , C h o p in a ,— w ykona p . 
K leczyńsk i; 4. a )  „G oń sn y  z ło te , g o ń ”, i b )  „ P ija k ,” J. K le -  
ezyńsk iego , — odśpiew a p . C ieś lew sk i.— I I .  l .  a )  M o m e n t m u 
s ic a l, i b )  A n d an te  con v ariaz io n i, J. K le c z y ó sk ie g o ,— w ykona p

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZDS.
B ezp ła tn a  p o ra d a  le k a rsk a  d la  p rzychodzących  chorych . W e j

ście p rz e z  drzw i g łó w n e  od W a re c k ie g o  placu .
C horohy  zew n ę trzn e  w ogóle.
D r Orłowski codzienn ie  od 10 do 11 godziny rano.
C horoby  o rg an ó w  m o czo -p łe io w y ch :

W e w to rk i, czw artk i i sobo ty  o d  11 do 11 %  godziny  p rzed  po 
łu d n iem .

C horoby w ew nętrzne .
D r  Pogorzelski codz ien n ie  od 9 do 10 g odziny  rano .

Przyjmowanie chorych
„ W  szpitalu świętego Rocha.”

C o d z ie n n ie  od go d z in y  9 -e j do 1 0 -ej z ra n a , g łó w n ie  n r  
C horoby  z e w n ę tr z n e — D r Stankiewicz.
C ho ro b y  w e w n ę trz n e — D r  Obrębski.

Po c ią g i  n a  d r o g a c h  ż e l a z n y c h .
W arszawsko-Petersburgska.

11 yckofizij. (z  Pragi).
1 ociąg  pocztow y o godzin ie  10  m in u t 2 3 w ieczór, 
i  ociąg  p asażersk i o godz. 9 m in . 3 8 r a n o .
Dr^ycliodzą (na Pragę) 0 godz. 8 m in . 2 i w ioczorem  

< godz_ 3 m ;Q. 53  ran o .

W amawsko-Terespolska,
Wychodzą (z Pragi) :

P o ciąg  k u r je rs k i  z pow ozam i k la sy  1 i 2 , o raz  z pow oza
m i k lasy  3 d la  o sób  ja d ą c y c h  w b ezp o śre d n e j k o m u n ik a c ji na  
d ro g i żelazne  m o sk iew sk o -b rze sk ą  i k ijo w sk o -b rz e sk ą , o go Iz.
3 m in . 2 0  po p o łu d n iu .

P ociąg  pocztow y, 3 k lasy , o godz. 10 m in. 3 9 ra n o . 
Przychodzą (na Pragę): o godz. 12 m in . 5 8 po  po łu 

d n ia  i o godz. 6 m in . 3 0  p o  p o łu d n iu .

Warsiawsko-Wiedenska.
Wychodzą z Warszawy:
P ociąg  k u r je rs k i (k la sa  1 i 2 ) o godz. 7 m in. 2 0 la n o . 
P o ciąg  osobow y (4 - ry  k la sy )  o godz. 11 m in . 15 ran o . 
P o c ią g  osobow y (4 - ry  k la sy ), o godz. 7 m . 4 5 w ieczo rem  
Do Łodzi w yjeżdża się z W arszaw y  p o c iąg am i: k u r je rsk im  

O godzin ie  7 m in . 2 0 z r a n a  i osobow ym i o godz. 11 m in . 15 
z ra n a  i o godz. 7 m in  4 5  w ieczo rem .

Przychodzą do Warszawy:
K u rje rsk i o godz. 8 m in. 2 0 w ieczorem .
O sobow y (4  k la sy )  o godz. 6 m in . 15  po p o łu d n iu . 
O sobow y (4  k la sy ) , o godz. 9 m in . 2 5  z ra n a .

W arsiawsko-By dgoska.
Wychodzą z W arszawy:

P ociąg  k u r je rsk i (k la sa  1 i 2 )  o godz. 3 m in . 5 po  p o łu d n iu . 
P ociąg  osobow y (4 - ry  k la sy ) o godz. S m in . 3 5 runo. 
P o c ią g  o robow o-m iejscow y  ( 4 - ry  k la s y )  o godz. 7 m in . 4 5 

po p o łu d n iu  ( ty lk o  do  K u tn a ) .
Przychodzą do Warszawy :
K u rje rsk i o godz. 2 m in . 2 0 po  p o łudn iu .
O sobow y o godz. 9 m in . 4 5  w ieczorem .

O sobo w o -m ie jsco w y  (z K u tn a )  o godz, 9 m in . 2 5  z ra n a .

zam ieszan ie: p a sa żero w ie  t ło c z y li się  na p om ośc ie  i ' J . Kleczyński; 2. a) Echo Suisse, Eckerta, b) Ouvrez, bolero,
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OGŁOSZENIA KA3EHHMH OErMiMEHIH.
DVVIAHOMIKNtA I i'K'/.Y WILlOJi*

H UPŁlBiTJLJlErm

N. 1). 7031. Komisja Rządouta 
Sprawiedliwości.

W zastosowaniu się do art. 44 K. C. P . po 
daja do wiadomości osób interesowanych, iż 
T rybunał Cywilny w Lublinie, na powództwo 
Anny z Bonczewskich Flisowej, o uznanie za

tinionego męża powódki Marcina F lisa miesz - 
ańca wsi W ola Gałęzowska, za znikłego, 

wyrokiem z d. 20 Sierpnia (1 W rześnia) 1875 
roku badanie świadków co do zaginionego Fli
sa rozporządził i do wyprowadzenia tegoż ba1 
dania, Sąd Pokoju w Lubliuie delegował.

Warszawa d 28 Pazdz. (9 Listop.) 1875 r.
Z upoważnienia 

Naczelnik Wydziału, L. Jałowiecki.

N . D. 7424. Dyrekcja SzczegOtowa
Towarzystwa Kredytowego ZiemsTciego 

w Warszawie.
Zaw iadam ia C złonków Tow arzystw a 

Kredytowego Ziem skiego, iż na  dobra niżej 
wymienione, zażądane zosta ły  pożyczki T o 
warzystw a m ające obciążyć p ierw szą onych 
hypotekę, do wysokości sum poniżej zam ie
szczonych, a mianowicie:

1. D obra Przanow ice w powiecie B rzez iń 
skim, zam ierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 2,600.

2. Dobra Dobrzyniec Mały w powiecie No- 
W0-Miń3kim, zam ierzone obciążenie pożycz
k ą  » ynosi rs . 20,300.

3. D obra Siw ianka w powiecie Nowo-Mió- 
skim , zam ierzone obciążenie pożyczką wyno
si rs. 11,500

Z arzu ty  jak ie  przeciw ko tem u obciążen iu  
w powyższej wysokości dóbr tu  wymienio
nych, czynione być mogą. przez Stow arzy
szonych, ro z trząsan e  będą, jeś li nadesłane 
zo stan ą  do D yrekcji Głównej w ciągu tygo
dni pięciu, lub do Dyrekcji Szczegółow ej w 
ciągu tygodni czterech , licząc od daty  niniej
szego ogłoszenia.
W arszaw a d. 20 L istop. (2 Grudnia) 1875 r.

P rezes, E w aryst M ejer.
P isarz , Słowikowski.

N .  D. 7409, Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

io Kielcach.
Zawiadamia członków Towarzystwa K redyto

wego, iż na dobra niżej wymienione zażądane 
zostały pożyczki Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego Serji I  z roku 1869, obciążyć mają
ce pierwszą onych hypotekę do wysokości sum 
poniżej zamieszczonych, a mianowicie:

1. D obra Moskarzów w powiecie Jędrzejow
skim, zamierzone obciążenie wynosić ma rs. 
44,100.

2. Dobra W ielka-W ieś w powiecie Olkus
kim, zamierzone obciążenie wynosić ma rsr. 
8,900.

Zarzuty jakieby przeciw obciążeniu w pomie- 
nionej wysokości dóbr tu wymienionych czynio
ne być m jgły przez Stowarzyszonych, rozbie
rane będą, jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji 
Głównej w ciągu tygodni 5, a do D yrekcji Szcze
gółowej w ciągu tygodni 4-ch od daty niniej
szego ogłoszenia.

Kielce dnia 15 (27) Listopada 1875 r.
Prezes, E . Kożycki.

Pisarz Janczewski.

N. D. 7376. Zarząd Drogi Żela
znej Warszawsko-Terespolskiej.

Zawiadamia osoby interesowa
ne, że przedm ioty znalezione, a 
pozostawione przez pasażerów w 
kw artale II r. b. na stacjach 
w powozach Drogi Żelaznej W ar 
szawsko-Terespolskiej, odebrane 
być mogą, za udowodnieniem wła
sności, od Zawiadowcy stacji P ra 
ga -

W ykazy tych  przedmiotów 
znajdują się do przejrzenia u Za
wiadowców stacji: Praga, Siedl
ce, Łuków i Brześć.
Warszawa d. 27 Listopada 1875 r

Grzymkowice z okręgu Rawskiego w dziale ny pod prekluzją w Ustawie Hypotecznej
IV pod Nr. 7 wykazu zabezpieczonej. 4. Fry- 1 8 1 8  zagrożoną.^ ^  ̂ r ______, Q, t .
deryki Sokołowskiej w łaśc cielki sumy rubli 
l ,5 i2 k o p .  84'/.2 na Nieruchom ości w W ar
szawie Kr. 165-1/2 w dziale IV pod Nr. 14
wykazu zabezpieczonej, z w iększej sumy rs. 
1,812 kop. 84 '/a pochodzącej. 5. Józefy Mi
chalskiej współw łaścicielki dóbr Uwieliny w 
okręgu Czerskim położony h. 6. M ałgorzaty  
K rzykow saiej w łaścicielki sumy złpol. 833, 
gr. 10 na dobrach Szewce nagórne z okręgu 
Orłowskieg - w dziale IV pod Nr. 2 wykazu 
zabezpieczonej; otworzyły się spadki, do r e 
gulacji k tórych wyznaczam term in  na dzień 
25 M aja (6 Czerwca) 1876 r .  w K ancelarji 
mojej,

Hippol t  TrHszkowsk-.

N D. 7470. R ejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po śmierć : 1. Feliksa  Zublewskiego. 2. T tc - 
dory Zubiewskiej 3. Józefa Zublewskiego i 
4. Leoka-.lji z Zublewsi ich Golębien skioj. 
współwłaścicieli sumy rs. 9.720 na nierucho
mości W Warszawie N. 2 18 B  lokowanej i ad 4 
właścicielki tejże posesji, toczy się postępowa
nie spadkowe, do zamknięcia którego wyzna
czam karmin w kancelarji Hypotecznej na d. 
27 Maja (8 Czerwca) 1876 r,

Michał 1’rz 'sieck i.

W arszawa d. 8 (20) L istopada 1875 r.
Prezes Janczewski. 
Sekretzrz Grabiński.

N. D. 7474. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po śmierci Dwojry IJindy Zweigenhalt, 
współwłaścicielki nieruchomości Nr. 1529 
w Warszawie i Teofili z Janascliów Rosenblum 
właścicielki połowy nieruchomości Nr. 2925 
w W arszawie i wierzycielki sumy rs. 714 kop. 
75 na tejże nieruchomości ubezpieczonej otwo
rzyły się spadki do ukończenia których wyzna
cza się termin w d. 27 Maja (8 Czerwca) 1876 
r. w kancelarji hypotecznej w Warszawie.

Józef-Nostitz Jackowski

N. D. 7408. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Po zaszłe j śm ierci Z uzanny  z Klepezyń- 
skich G aw rońskiej, w ierzycielki sum : 

a) rs . 2000 na dobra :h B arłogi z pow iatu 
Łęczyckiego;

5 rs. 1,500 na dobrach W ilkowice z p o 
w iatu Ł odzińsk iego , oraz 

c) rs . 450 i rs. 1,800 na nieruchom ości 
W arszaw skiej A5 12 ubezpieczonych.

Toczy się postępow an ie  spadkowe, do u- 
kończenia którego, term in  na  dzień 1 (13) 
M arca 1876 r. oznaczony został.

W arszaw a d. 13 (25) Sierpnia 1875 r.
T eofil Brzozow ski.

N, D. 7471. Pisarz Kancelarii Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej.

Po nastąpionej śmierci: 1. Marji z Wielogło- 
wskich Grzegorzewskiej, właścicielki sum: rs. 
4,900 na nieruchomości W arszawskiej Numer 
215/16a i rs. 3,275 na dobrach Radoszyna u- 
bezpieczonycb. 2. A leksandra syna M ikołaja 
Wychowskiego, wierzyciela sum': rs. 2200 na do
brach Księżowola i rs. 341 kop. 92 na dobrach 
Michrów ubezpieczonych. 3. Rojzy z Prze- 
piorków Lichtenberg, współwłaścicielki nieru- 
ruchomości W arszawskiej Nr. 2291; i 4. J ó 
zefa Lipińskiego, wierzyciela sumy rs. 1,800 
na dobrach Kwiatkówek ubezpieczonej. T o
czą się postępowania spadkowe, do zamknięcia 
których, termin w kaucelarji mojej na dzień 
21 Lutego (5 M arca) 1876 r. wyznaczam.

Stanisław Rościszewski.

N. D. 7386. S ą d  Pokoju w Zukowie.
Z powodu żądanej nowej regulacji p ie r 

wiastkowej hypoteki nieruchom ości pod Nr.
185 przy ulicy M iędzyrzeckiej w Mieście Ł u 
kowie położonej, z domu drewnianego pa rte  
row ego i placu 13 łokci długiego a  14 szero
kiego sk ładające j się, do G abryela Frydlam i 
należyć m ającej, tudzież  placu, część ogrodu 
stanow iącego Nr. 330 oznaczonego, poprze 
daio do Józefa  M atejki, a obecnie Antoniego 
G ajewskiego należyć mającego, jak  niemniej 
placów przy szosie kolei Żelaznej W arszaw 
sko-T erespo lsk ie j położonych poprzednio do 
W ojeiku i Nestorowa, a  obecnie do Balbiny 
Sokolskiej i Justyny  M ajewskiej należyć m a
jących, pod ogólny Nr. 361 podchodzących, 
również w Łuków e położonych, zawiadam ia 
m teresantów , iż taż regulacja odbędzie się w 
Sądzie tu tejszym  w dniu 2 (14) M arca 1876 
roku o godzm ie 10 z rana, a  ogłoszenie decy
zji nad protokółem  tej regulacji nastąp i w 
dniu 5 (1 7 )  M arca 1376 roku; wzywa ich za 
tera aby z dowodami praw ich do tej n ieru
chomości dotyczącem i osobiście lub przez 
pełnom ocników urzędowych w term inie ozna
czonym pod skutkam i praw a stawili się. 

Łuków dnia 15 (27) L istopada 1875 r.
Podsędek, Bienczycki.

LICYTACJE. — TOPITI.

N. D. 7377. Zarząd Drogi Żela
znej Warszawsko-Terespolskiej.
Podaje niniejszem do wiadomo

ści publicznej, że przedm ioty po
zostawione przez passażerów w po
wozach i na Stacjach Drogi Żela
znej Warszawsko-Terespolskiej w 
roku 1874, po odbiór których in
teresanci nie zgłosili się w czasie 
właściwym, stosownie do § 22 
przepisów porządkowych Drogi Że 
lazuej Warszawsko-Terespolskiej, 
będą sprzedane przez publiczną 
licytację w gmachu głównym Sta
cji P raga w dniu 27 Listopada (9 
Grudnia) r. b. o godzinie 11 przed 
południem odbyć się mającą.

Wykazy tych przedmiotów są 
do przejrzenia w kancelarji Za
wiadowcy Stacji Praga.
Warszawa d. 27 Listop. 1875 r t

Zajęcie w lcopjach doręczono:
1. Janowi Jankowskiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju w Rawie, tamże urzędującemu.
2. Władysławowi Szweców, Wójtowi gminy 

Korabiewice, do której zajęte dobra należą, 
wo wsi Puszczy Maryańskiej urzędującemu.

Obudwom na ręce własne d. 13 (25) Sierp
nia 1875 r.

Wniesiono do księgi wieczystej zajętych dóbr 
w Warszawie dnia 18 (30) Sierpnia 1875 r., 
a w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztowań 
w Kancelarji tutejszege Trybunału na tea cel 
utrzymywanej wpisaneiu zostało.

Pierwsza publikucja zbioru objaśnień i wa - 
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej au- 
djenoji Trybunału Cywilnego w Warszawie w 
miejcu zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej 
pod JV? 549 o godzinie 10 z rana dnia 13 (25) 
Października 1875 r. w Wydziaie I.

Sprzedażą kierować będzie K ajetan P iotro
wski Adwokat, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.
W arszawa d. 29 Sierpnia (10 W rześuia) 1875 r. 

w z G rab iński Sck. Tryb. 
Wywieszono na tab licy  w sali ustępowej Try

bunału Cywilnego w W arszawie, d. 29 Sierp
nia (10 W rześnia) 1875 r.

w. z. Grabiński Sek. Tryb.
Po odbyciu w d. 1 3 (2 5 ) Października, 27 

Października (8 Listopada) i 10 (22) Listopada 
1875 r. trzech publikacji zbioru objaśnień i wa 
runków licytacyjnych, Trybunał Cywilny w 
Warszawie wyrokiem zapadłym w tej ostatniej 
dacie, termin do przygotowawczego przysądze
nia dóbr ziemskich Biernik z przyległościami, 
na dzień 8 (20) Grudnia 1875 r. godzinę 10-tą 
z rana wyznaczył, w którym to dniu na publi
cznej audjencji T rybunału Cywilnego w W ar
szawie w Wydziale I powyż rzeczone dobra 
przygotowawczo sprzedane zostaną.

Warszawa d. 11 (23) Listopada 1875 r.
K. Liuo.vski.

JS. U. 6H19. Kollegium Kościelne p a ra fji  
ewangelicKo-augsburgskiej Ossówka.

Kollegium  Kościelne parafii ewangelicko- 
augsburgskiej Ossówka, podaje niniejszem  
do  wiadomości, ii w dniu 4 (16) K w ietnia ro 
k u  bieżącego przy pożarze, wynikłym w do
m u parafialnym  we wsi M akowisko, Gminie 
O ssówka, Powiecie L ipnoskim , zaginęły trzy  
dowody bankowe, każdy na rs r . 15, wydane 
prze* B ank Polski pod AS 45000, 49745 
53364 na złożoną p rzez H enryka Tew s kau
cją  K assjerską. tudzież  podobne dowody wy 
dane na  lokowane w B anku Polskim  fundusze 
parafii Ossówka, a  mianowicie:

1 pod 9128 na rsr. 525
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16 
17 
13
19
20 
21 
22

16376
„ 18058 
„  20514 
,. 23569 
„ 26843 
„ 35088 
„  37506 
„ 43053 
„  1884 
„  34505 
„ 6381 
„ 61634 
„ 64328 
„ 76079 
„ 81673 
„ 85618 
„  47288 
„  18661 
„  24203 
„  39440 
„  41654

301
450
450
270
330
150
125
60
90
75
50
50
45
50
30
50

200
200
200
200
200

w Ossówce pod L ipnem  d. 14 (26) Paź. 1875 r.

OTWARCIE SPADKOWE. 
OTKPUT1 Ii HACJUł/J,BTBT>.

N. D. 7422. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie 

Z  powodu nastąp ionej śmierci: 1. M arcina 
K rzym uskiego w łaściciela summ: a Rub. sr 
3,500 na dobrach M ąkoszyn z okręgu W ło- 
c ław skiegj pod N r. 6; b Rub. sr. 3,000 na 
dobrach Ł uboniek z okręgu  Ł ęczyckiego pod 
N r. 4; c R ub. sr. 1,416 kop . 2 '/s fia dobrach 
K ruszynek  z okręgu  W łocławskiego pod Nr. 
2 ; d  R ub. sr. 3,000 na N ieruchom ości w W ar
szaw ie, Nr. 1255 pod N r. 2, w dziale IV  z a 
bezpieczonej; « W łaścic ela N ieruchom ości w 
W arszaw ie  pod Nr. 1364a położonej. 2. T eo 
fili z Glesm erów Klejue właścicielki suznm: a 
R ub. sr 3,993 kop. 75 pod Nr. 2, i rs. 1,509 
pod Nr. 3, na  N ieruchom ości w W arszawie 
K r. 1772, b R ab. sr. 6,000 pod Nr. 2 na N ie
ruchom ości w W arszaw ie Nr. 67 la , i c R ub. 
s r . 8,800 pod N r. 13 na dobrach Skibice w 
o k ręg u  Kowalskim  położonych, w dziale IV  
w ykazu zabezpieczonych. 3. Tomasza W ol
sk iego  właściciela sumy rs. 1,659 na dobrach

N. D. 5 634. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Podaje do pow szechnej wiadomości, że po 
śm ierć :

1. Emila G rotow skiego w ierzyciela sum: 
rs. 1085 k. 16 pod N. 20b; rs. 272 k. 71 pod 
N 24; rs . 550 pod N. 27 w Dz. IV  wykazu 
bypoteeznego, na dobrach B ieliki z okręgu 
Nowo Radom skiego i rs. 1500 pod Nr. 7 na 
dobrach W ielkowiecko z ok . Częstochow 
skiego ubezpieczonych.

2. Emilji,z Grotow ikich M acioiek żony R u 
dolfa M aciołek, właściciel*) sumy rs 760 
pod N. 7 wykazu hypoteczuego na dobrach 
Bieliki z okręgu Nowo- Radomskiego ubez
pieczonej, w drodze procesu  od Ignacego 
M odelskiego poszukiw anej, otw orzyły się 
spadki do uregulow ania których term in  na d. 
3 (15) M arca) 1876 r. w mej kance larji w 
K aliszu wyznaczam.

Kalisz dn ia  12 (24) Sierpnia 1875 r.
W ładysław  Jaw ornicki.

N. 1). 7423. Pisarz Sądu Pokoju w Łęczycy 
W ydział Hypoteczny.

Z powodu nastąp ionej śm ierci: 1) M arjan 
ny Jaskłow skiej wie zyc e lk i k w ity  rs. 1,500 
i prawa zastaw u na nieruchom ości Łęczyc 
k>ej N-em 8 oznaczonej zabezpiecionych; 2) 
K azim ierza, M ichała, Alexandra, trzech  im ion 
Ł apińskiego w spółw łaściciela Łęczyckiej nie 
ruchom ości Nr. 194 oraz zarazem  w ierzyciela 
kwoty rs 300 na tejże nieruchom ości zabez 
pieczonej; i 3) Antoniego U o ltzw g  właścicie 
la Łęczyckiej nieruchom ości N r. 6 oznaczo
nej, toczą się  postępow ania spadkowe, do u 
kończen ia  k tórego wyznacza się  term in na 
dzień 19 (31) M aja 1876 roku  w jakim  to 
term inie  strony in teressow ane pod skutkam i 
p raw a w Sądzie tutejszym  staw ić się w iuai. 

Ł ęczyca dnia 10 (22) L is to p ad a  1875 r.
Nowak.

N. D. 7416. Pisarz Sądu Pokoju 
w Sokołowie.

Z  powodu zaszłej śm ierć : Ja n a  Saniew 
skiego R ejenta w Sokołowie, w łaściciela N ie
ruchomości Nr. 361 w Sokołowie Gub. S ie 
dleckiej położonej, otw rzy ł się spadek, do 
uregulow ania którego, term in na dzień 14 
(26) M aja 1876 r  , w m iejscu posiedzeń tu te j
szego Sądu oznaczonym  zostaje.

Sokołów dnia 13 (25) L istopada  1875 r. 
S ek re ta rz  Kolegialny,

L. Klein

N. D . 7419. P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo czy
ni, iż na żądanie Jlozalji z Wajssów Karlsbad; 
F ilipa  Karlsbad kupca małżonki, w asystencj 
i za upoważnieniem męża swogo czyniącej z nim 
łącznie w Warszawie pod Ai 1434 zamieszka
łej, a zamieszkanie prawne do tego interesu i 
całego postępowania subhastacyjnego u Kaje
t a n a  Piotrowskiego Adwokata przy Sądzie Ape
lacyjnym Królestwa Polskiego w Warszawio 
pod AS 551 zamieszkałego obrano mającej, 
w poszukiwaniu sumy rs. 3,743 kop. 84 z p ro 
centem o d d . 24 Maja (5 Czerwca) 1875 r. o- 
raz kosztów od Izabelli z Lepigów Krauss po 
Antonim K iauss pozostałej wdowy, właściciel
ki dóbr Biernik, w okręgu Rawskim gubernji 
Warszawskiej położouych tamże zamieszkałej, 
protokółem Marcelego Kzewnickiego Komor
nika w d. 8 (20) Sierpnia 1875 r. sporządzo
nym, w drodze sądowej przymuszonego wy
właszczenia, zajęte i zaaresztowane zostały,

DOBRA ZIEMSKIE
ż l i e r n i k .  z folwarkiem W ó l k a  M i e r -
n i t - k i t ,  w okręgu Rawskim, powiecie Skier 
niewickim, gubernji Warszawskiej podjurisdy- 
kcją Sądu Pokoju w Kawie, w gminie Korabie
wice, parafji Jeruzal położone, poszukiwaną 
wierzytelnością hypoteczuie obciążone, prawem 
własności do egzekwowanej dłużniczki Izabel
li z Lepigów K rauss po Antonim Krauss pozo
stałej wdowy należące i w tejże posiadaniu zo
stające, składające się z gruntu mającego roz
ległości morgów miary nowopolskiej około 
829 prętów 72.

Na gruncie wsi Biernik są następujące zabu
dowania:

1.

N. D. Pokoju5633. Pisarz Sądu 
w Staszowie.

Po śm erci: 1. Józefy z B iukow skich Dzio- 
siewskiej, 2. Heudli Valuer, 3) Lejbusia 
F a jw la  2-ch imion i Hanclzi m ałżonków  Fo- 
giel, 4) E jzy k a  i Sury raaDonków Tenenw ur- 
cel w spółw łaścicieli n eruchom ości: 1° pod 

215, 2° pod N r. 15, 3" pod Nr. 6, 4" pod 
N r 12 w Staszow ie, o raz  5) Bonifacego Ł ęc 
kiego w łaściciela nieruchom ości pod Nr. 39 
w osadzie Osiek położonych, toczy się p o s tę 
powanie spadkowe do ukończenia którego 
term in n a d z ie ń  13(25) Lutego 1876 r. w 
k an ce la rji mojej wyznaczono.

Staszów d. 9 (21) Sierpnia 1875 r.
K ędracki.

REGULACJE H IP O T E C Z N E  
yCTPOftCTBO UIIOTELIT).

N. D. 7412. Irybunał i>yioilny w Warszawie.
Podaje do wiadomości, iz nie uchoiność po 

Seminaryjska w V. arszawie pod Nr. 2267B 
położona, wywołaną zostaje do pierwiastkowej 
regulacji hypotecznej. Termin do ukończenia 
dzieła regulacyjnego wyznacza się na dzień 23 
Lutego (6 Marca) 1876 r. W którym to ter
minie strony interesowani*, same lub przez p e ł
nomocników legahiie umocowanych przed K a
rolem Hube Pisarzem K uncelirji Ziemiańskiej 
w Warszawie z prawami swemi zgłosić się Win-

Dwór z drzewa w węgieł tynkowany z da
chem gontowym o jednym kominie murowanym, 
przy którym jest przystawka z drzewa w słupy 
gontami kryta.

2. Ogród owocowy i dziki mający drzew o 
wocowych 30, w ogrodzie tym jest sadzawka 
zarybiona, altanka i studnia drzewem cembro- 
waua, resztę ogrodu zajmują drzewa dzikie, o- 
gród ten jest ogrodzony sztachetami drewnia- 
nemi, nadto w ogrodzie o którym mowa są 2 
ule pszczół.

3. Piwnica murowana z kamienia polnego 
deskami kryta.

4. Chlewiki w słupy kryte słomą.
5. Drwalnia gontami kryta.
6. Dom czworak w słupy z kominem muro

wanym słomą kryty. '
7. Sztachety drewniane
8. Studnia drzewem cembrowana z żura

wiem.
9. Sadzawka na podwórzu
JO. Stajnia i wozownie z drzewa w węgieł 

i słupy słomą kryte.
11. Wołownia i owczarnia w słupy, słomą

12. Chlewek w słupy słomą kryty.
13. P ło t z żerdzi.
14. Stodoła z drzewa w słupy o 4 wierze- 

jach  słomą kryta.
15. Budynek z drzewa na podmurowaniu 

słomą kryty w którym mieszczą się spichrz i 
m łocarnia.

16. Stodoła z drzewa w słupy o 4 wierzejach 
podmurowana kamieniem polnym słomą kryta.

17. Dom czworak z drzewa w węgieł z ko 
minem murowanym słomą kryty.

18. Chlewek z bali słomą kryty.
19. Budynek z drzewa w węgiel i słupy z 

dachem gontowym przeznaczony na olejarnię 
mającą za przyrząd dwa kamienie 2 stępy.

20. Krzyż żelazny na postumencie kamien
nym wysoki około i okci 5 ogrodzony sztache
tami z drzewa.

Na gruncie tolw arku W ólka Biernicka znaj
dują się zabudow ania następujące:

1 . Dom z drzewa w słupy z kominem muro- 
wanym słomą kryty, przy którym jest studnia.

2 . Stodółka czyli szopa w słupy o jednych 
drzwiach słomą kryta.
dci'k thra '1”10111 W- i k r a c h  służą służebności które są wymienione w dz. m  wykazu hy- 
potecznego zajętych dóbr -

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i z aa ' 
resztowanyoh dóbr, znajduje się w akcie za ie ' 
cia u sprzedażą kierującego Kajetana Piotrow 
skiego Adwokata, w Warszawie pod .V 5 5 1  za l 
niieszkułego, zaś zbiór objaśnień i warunk 
sprzedaży w Kaućeiarji Trybunału tutejszego 
w Wydziale I  złożone, przejrzane być m ogą?

N. D . 7421, P isarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czym, iż u* żądanie Marceileęo i Gertrudy 
maił. S*vnrczyńskich gospodarzy rolnych w 
kolcuj: Michałów powiecie P e trokonskim za
m ieszkałych, j'afco wierzyiieii kwoty rs. 150 
Z. proc©ute 111 1 kosztami, tudz iż  ua żądanie 
Eurljl z Sztoiników VVawrzjńca Grabowskie
go Asesora Sądu Poprawczego żony, czyli 
obojga małżonków w mieście i etrokow e za
mieszkałych, jak o  wierzycieli kwoty rs. 600 z 
pioceiiteui 1 kosztami; wszystkich zam ieszka
nie prawne do obecnej czynności u Ignacego 
Jabłońskiego Patronu Trybunału w Kaliszu o- 
brane mających, w poszukiwaniu powyższych 
wierzy tein. ści od lgimcego i Franciszki z 
śieinpińskieh małż. Krolfal relaśc cieli nieru
chomości w uiiesc e Petrokowie pod Nr. 101 
polożoi ej, tamże zamieszkałych pizypadają* 
i.ych, aktem  Dyuuizego SkużaukL-g., Komor
nika T rybunatu w d. 18 (36) Września 1874 r. 
dopełnionymi, tudz it ż aktent Jerzego Sodajtys 
Komornika tegoż Trybunału w d. 16(22) Maja 
1S‘5 r., sporządzonym, zajętą została na
prżymuszo e wywłaszczenie powyższBmi dłu
gami obciążona

J H i e r  u c ł i o i n o j ś ć
w mieście Petrokowie,

JNb dawniej 101, a teraz 570 oznaczona, p rzj 
ulicy Sio wiahskiej położona, z p raw tj strony 
z posesją P io tra  lluiszewskiogo, a  z lewej 
F ran .iszku  8zpnkow.-s.icgo granicząca, dłu
gości i rontu około łokci 87, a szerokości z 
prawej strony około łokci 76, a z lewej strony 
około łokci 112 mająca; w Roło sztachetami 
.irewnianen.i w słupy otoczona, ń budowii jest: 
Jona drewniany parterowy u trzech komiuach 
murowanych, dachówką i kawałkami, gontem 

ry ŁT, z rynnami blaszanemi, z drzwiami cd 
fi-oiitu i o j  szczytu, z sześciu frontowemi okna 
mi i okiennicami, z łacyatkam i dymnikiem, z 
przystawką drewnianą na dwóch slupach d re 
wnianych obejmują pokoi i 1 dwie kuchnie, 
górę i piwnicę. W podwórzu z .ś , są drwalniki 
i chlewiki drewniane deskami k yto, k h a k i i 
śmietnik z dzewa, cztery ogródki fruktowe 
sztachetowane i ogródek warzywny. Całą tę 
nieruchomość d'/iertaw i Franciszka Workman 
do dnia 1 Lipeą 1875 r. za rs. 300 rocznie, 
podatków skarbowych opłaca się z tojże nieru 
chonu ści rocznie rs 35 k. 7.

Akt zajęcia z szczegółowym opisem wszyst 
kiego przejrzanym  być może u Jabloński.-go 
Patrona subhastację prowadzącego, który 
ak t wręczony został Piotrowi Borkowskiemu 
1’isarzswi Sądu Puk o n  i Wasile.un Korc.ll 
Prezydentowi m iasta, w Petrokowie dnia 27 
\Vrztrśuia(9 Października) 1874 r., tudzież d 
12 (24) Maj i 1875 r., pcbzem akt tenże do 
księgi hy połeć te j  zajęte j nieruchomości 
d. 20 Maja (1 Czerwca) 1875 roku wniesiony, 
a pod dniem dzisiejszym w biorze P isa rza  Try
bunału zaregeitroW atiy został.

Pierwsze ogłoszeń e zbioru objaśnień i wa 
runków licy tacyjnych pozę i Trybunałem  miej 
sco wy m nastąpi w d. 17 (29) L ipca 1875 r., o 
godzinie 10 z rana, poc em dalsze form alność 
i ustąpią.

Kalisz d 3 (15) C /erw ca 1875 r.
H koczy izski.

P o  pierwszem rozlepieniu obwieszczeń, m ał
żonkowie Grabowscy na skutek zawartego u- 
kładu od dalszego popierania subbastacji od
stąpili. Na żądanie przeto samych małżonków 
Swierzyńskicli w poszukiwaniu ich należności, 
tudzież kosztów subhastaeyjnych akt zajęcia 
wyż powołany powtórnie do księgi hypotecznej 
w d. 3 (15) Listopada 1875 r. wniesiony a pod 
dniem dzisiejszym w biórze Pisarza T rybuna
łu zarejestrowany został.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa
runków licytacyjnych przed Trybunałem  miej
scowym nasttąpi w dniu 30 Grudnia (11 Stycz
nia) 1875/6 r. o godz. 10 z raua, po czem dal 
sze formalności nastąpią.

Kalisz d. 15 (27) L istopada 1875 r.
Pisarz Trybunału,

Skoczyński.

2. Parkan murowany z bramą.
3. Komórki z drzewa i muru zbudowane 

parterowe pod tokturą.
4. K loaka z drzewa zbudowana parterowa 

pod tekturą.
5. Śmietnik.
6. Studnia balami cembrowana z pompą.
Do odbycia sprzedaży delegowany jest W.

A loxander Restorf Sędzia Trybunału Cywilne
go w Warszawio i przed nim w miejscu zwy
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W ar
szawie W ydziału n  odbyła się już w d. 19 
W rześuia (1 Października) 1875 r. pierwsza 
publikaeja zbioru objaśnień i warunków sprze 
dąży, a w dniu 5 (17) Listopada 1875 r. o go 
dżinie 1 s/ 4 z południa odbędzie się druga pu
blikacja a zarazem przygotowawcze przysądze
nie. L icytacja zacznie się od snmy rs. 8,500, 
jako szacunku taksą przez biegłego wykry
tego.

Obszerniejsze opisanie nieruchomości 
75/78 w mieście Petrokowie położonej, o be j
muje taksa Sądowa przez biegłego sporządzo
na jako też zbiór objaśnień i warunki sprzeda
ży które przejrzano być mogą w Kancelarji 
Pisarza T rybunału w Warszawie W ydziału U  
i u podpisanego Adwokata przy Sądzie A pela
cyjnym.

K ajetan Piotrowski, Adwokat.
Po odbyciu w d. 5 (17) Listopada 1875 r. 

drugiej publikacji a zarazem przygotowawczego 
przysądzenia W. Sędzia Aleksander Restorf 
decyzją w tymże dniu wydaną termin do o sta 
tecznego pizysądzenia na d. 1 (1 3 )  Grudnia 
1875 r. godzinę 1 i s/ 4 z południa wyznaczył.

Termin ten odbędzie się przed W. Sędzią de
legowanym w miejscu zwykłych posiedzeń 
Trybunału Cywilnego W ydziału I I  w W arsza
wie pod Nr. 549. L icytacja zacznie się od su
my rs. 8,500 jaKo szacnku taksą biegłych wy
krytego.

Warszawa d. 6 (18) L istopada 1875 r. 
Kajetan Piotrowski, Adwokat.

N. D. 7418.;
Podpisany Adwokat przy Są Izie Apelacyj

nym Królestwa Polskiego w Warszawie podAś 
551 zamieszkały, na żądanie: 1° Wandy z Gro
chowskich Grabowieckiej po Jan ie  Grabowiec- 
kim pozostałej wdowy, 2° Felicji Grochowskiej 
w mieście Petrokowie, 3° Antoniego Grochow
skiego w m. Prasnyszu, 4° W ładysława G ro
chowskiego w ra. Siedlcach, 5° Bolesł awa 
Szwarca jako opiekuna nieletnich Kazimierza 
i Józefa  nieletnich Budkiewiczów, 6° Adama 
Skinder w m. Kownie Cesarstwie Rosyjskim 
zamieszkałych, p ko Konstancji z Grochow
skich Juszkiewicz w Gubernji Kowieńskiej za
mieszkałą, sprzedaż w drodze działów N ieru
chomości w mieście Petrokowie pod JV7 75/78 
położonej, popierający, zawiadamia i ogłasza iż 
z mocy wyroku Trybunału Cywilnego w W ar
szawie w dniu 3 (15) Stycznia 1875 r. zapadłe
go, sprzedaną zostanie przez publiczną licyta
cję w Trybunale Cywilnym w Warszawie odbyć 
gię mającą:

N I E R U C H O M O Ś Ć
JV 75/78 w mieście Gubernialnym Petrokowie 
położona, na gruncie dziedzicznym obejmują
c y m  przestrzeni łokci kwadratowych 1,174' \  
w której:

1 . Dom frontowy narożny o parterze i dwóch 
piętrach a w narożniku o 3 piętrach murowa
ny, kryty blachą żelazną.

N. D. 7*01. Podpisany P a tro n  przy Try 
bunale Cywilnym w K aliszu, podaje do publi- 
oznej wiadomości, że na  żądan ie  T ekli z H an 
kiew iczćw Kaniewskiej, K onstantego K anie
wskiego żony, o raz  Balbiny z H anziew iczów  
Twardowskiej, W ładysław a Twardowskiego 
m ałżonki, w asystencji i za upoważnieniem 
swych mężów, z własnych funduszów utrzy- 
m ujących się, w m. T urku , jurysdykcji Sądu 
Pokoju w w arcie, gubernji Kaliskiej, przy 
swych m ężach zam ieszkałych, czyniących, 
p rz e z  O brońcę swego L eopolda Kęczkow- 
skiego Patrona T rybunału  w K aliszu zam ie
szkałego, działających, przeciw ko Tekli 
z Dopieralskich l -o  śiubu Czerniejewskiego 
F e lik sa  żouie , obecnie zaś W alentego Plon- 
tke  m ałżonce, w asystencji i za  upow ażnie
niem tegoż m ęża czyniącej, w im ieniu wła 
snem , oraz jak o  m atce i głównej op iekunce 
u iele tu iej swej córki P raksedy  C zerniejew  
skiej, czyniącej, czyii obojgu m ałż. P lo u tk e  
obywatelom, w m. T urku , ju risdykcji Sądu 
Pokoju w W arcie , gubernji Kaliskiej zam ie
szkałym , p rzez  Ignacego Jabłońskiego P a tro 
na stuwającym , wyrokiem  T rybunału  Cywil
nego w K aliszu ocznie w duiu 13 (25; L is to 
pada 187 4 r. zapadłym  jn ż  prawom ocnym , 
nakazany zo sta ł dz ia ł m ajątku po Tekli z Ges 
sów i-o  yoto Czerniejewskiej 2 o Kiszew
skiej pozostałego, oraz opinja biegłych, czy 
m ajątek  ten  da się w n a tu rze  podzielić, lub 
przeciwnie, z nakazaniem  sprzedaży takow e
go przez publiczną licytację z delegowaniem 
Sędziego Fijałkow skiego do odbycia sprze  
dąży, a  R egenta  w T urku  I ’lichto v skiego 
do sporządzenia  p ro tokółu  działowego, ja  
»oż wystawia s ę u> sprzedaż w drodze dzia- 
Ów:

l i e r u c l i o m o ś ć
pod Ai 1 9  w m. T u r k u ,  przy ulicy K o l 
s k i e j  położona, sk ład a jąca  się z domu 
frontow ego w p rusk i m ur zbudowanego, gon
tami krytego, ze sklepem  murowanym gon
tami krytym , drw aluika z drzewa budowane 
go gontam i k ry tego , szopy z drzewa gontami 
kry te j, studni kam ieniam i wykładanej z wie
rzchu  ocembrowanej i ogrodu przy domu le 
żącego, częścią owocowego częścią  warzy
wnego, deskam i z trzech  stro n  oparkanione- 
go, oraz wjazdu 4 0 !/.2 łokcia  szerokości. Po
datków z nieruchom ości tej op łaca  się ro c z 
nie rs. 15 kop. 73. N eruchom ości te  o sz a 
cowane są  p rzez  biegłych na rs. 1,050 k tó 
re to oszacowanie wyrokiem  T rybunału  Cy
wilnego w Kaliszu w dniu 18 (30) Czerwca 
r. b. zapadłym , zatw ierdzone zo sta ło . N ie
ruchomość powyższa sprzedaną  zostanie 
przed  delegowanym Sędzią T rybunału  F ija ł
kowskim  w miejscu posiedzeń T rybunału  Cy
wilnego w K aliszu na  podstaw ie warunków 
licytacyjnych, k tóre  w biórze P isarza  T rybu
na łu  i u popierającego tę  sprzedaż Patrona 
T rybunału  L eopolda Kęczkowskiego w K a
liszu zam ieszkałego p rzejrzane  być mogą. 
L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 1,050 
przez  biegłych wynalezionej, a vadjum do 
licytacji w kwocie rs. 300 w biletach b anko
wych na stole sądowym ma być złożone.

Po odbyciu w dniu 19 W rześuia (1 Paź 
dziernika) r. b. pierwszej publikacji zbioru 
objaśnień i waiuuków sprzedaży, term in  do 
drugiej ich publikacji a zarazem  do tym cza
sowego nieruchom ości powyższych p rz y są 
dzenia na dzień 5 (1 7 )  L istopada r. b. godzi
nę 3 po południu ua audjencji T rybunału  
w Kaliszu oznaczouym  zosta ł.

Kalisz d. 19 W rześnia (1 Paźdz.) 1875 r.
L eopold K ęczkow ski Patrou .

wać będę ruchom ości w spadku po niegdy 
W iktorze M ichajłowie, K arolu Nejmau i Se
werynie D ąbrowskim  pozostałe, a  m ianow i
cie: pościel, garderobę, bieliznę, obrazy o le j
ne na p łó tn ie  i blasze, i różne sprzęty.

Ludwik Rutkiewicz.

N. D. 7388.
W dniu 8 3  l . i s t o p a d a  (1  G r u d n i a )  

IH 7H  r .  o godzinie 12 t  południe przed Mi
chałem Rapackim Rejentem w Warszawie, 
z mocy wyroku Trybunału tutejszego z dnia 17 
(29) Października 1875 r. odbędzie się na grun
cie Nieruchomości Nr. 359 w Warszawie: 

Sprzedaż h u r t e m  składu trunków czyli 
szynku w tejża Nieruchomości Nr. 359 pod 
firmą Antonieo gPrzyjemskiego egzystującego, 
ze  wszelkiemi utensyljami, zapasami wódek, o- 
kowity i innych trunków, piwnicami, mieszka
niem i t. p. Licytacja zacznie się od sumy rs. 
2,500. Vadium rs. 500. W arunki sprzedaży 
przejrzeć można u Michała Rapackiego Rejenta 
pod Nr. 482 w Warszawio i u Włodzimierza 
Powiehrowskiego Patrona przy nlicy Przejazd 
pod Nr. 13. Powichrowski, Patron.

N. D. 7464. Syndycy tymczasowi masy upa
dłości J . JP. JSachtszterna.

Padają- do wiadomości, że z mocy upow aż
n ien ia  Sędziego Kom m isgarza sprzedaw ano 
będą przez publiczną licy tację w dniach 24 
L istopada ,6 G rudnia) r. b. i następnych za
wsze od godziny 2-iej z  południa w sklepie 
upadłego d łużnika pod N r. 1371 (nowy 71) 
przy  ulicy M arszałkowskiej rozm aite ub ran ia  
gotowe m ęzkie, syberyna i k o rt w sztukach, 
kapelusze, czapki, u rządzenie  sklepowe, oraz 
meble, a  to za  gotowe, zaraz  p łac ić  się  m ają
ce p ieniądze, z a  wyłączeniem kuponów. 

Gustaw  Ż urkow ski, Patron.
Beniam in T ruskier.

N- D. 7466, Prawnie zajęte w drodze egze
kucji Sądowej ruchomości a mianowicie: meble 
machoniuwe i jesionowe, obrazy w ramach zło
conych, fotografie, książki, lustra, tace blasza- 
ne, rądłe miedziaue, garuki żelazne, samowar, 
szklanki, talerze, kwiaty, bielizna, garderoba i 
t. p. przedmiota, w dniu 25 L istopada (7 Gru- 
duia) 1875 r. o godzinie 10 z rana w W arsza
wie na placu targów; m K rasińskich zwanym, 
zaś w mieście Powiatowem Skierniewice n 
targu o godzinie 10 z rana w dniu 4 (16) Gru
dnia 1875 r. obrazy olejne, meble różne, k a re 
ta, konie, pszenicu, żyto, owies, tatarka, jęcz
mień, jałowizna i t. p. przedmiota, przed pod
pisanym Komornikiem przez publiczną licyta
cję sprzedane będą.

Ędward Borkowski, 
Komornik p. S. Ap. 541.

N. D. 7465. w dniu 24 Listopada (6 Gru
dnia) 1875 r. o godzinie 10 rano na targu za 
Żelazną Bramą prawnie zajęte w drodze egzo- 
kueji Sądowej ruchomości jako to: meble jesio
nowe, palisandrowe, garderoba, lustra i t .  p . 
przedmiota, w tymże dniu o godzinie 12 w po
łudnie, na targu za Żelazną Brzmą meble je 
sionowe, garderoba, samowar i t. p. i w  dniu 
25 L istopada (7 Grudnia) t. r. o godzinie 12 
w południe na targu Muranów meble jesiono
we, zegar grający i t. p. przedmiota, przez pu
bliczną licytację sprzedane będą.

Pawłowski Komornik.

W terminie powyżej oznaczonym, odbyto dru 
gą publikację zbioru objaśnień i warunków li
cytacyjnych sprzedaży nieruchumości Nr 19 
w m. T urku leżącej, poczem Sędzia delegowany 
formalności za dopełniono uznał, i nierucho
mość tyle razy wzmiankowaną za sumę rs. 1050 
tymczasowo na własność Patronowi Kęczkow- 
skiemu zasądził, termin zaś do trzeciej publi
kacji warunków, a zarazem do ostatecznej sprze 
daiy, na dzień 8 (20) Grudnia r. b. godzinę 3 
po południu oznaczył; w tym więc terminie, 

miejscu posiedzeń Trybuuału miejscowego 
przed delegowanym Sędzią Fijałkowskim, osta
teczna sprzedaż nastąpi.

Kalisz d. 10 (22) Listopada 1875 r. 
Leopold Kęczkowski, Patron.

N. D . 7468. Prawnie zajęte objekta jako to 
różne meble machoniowe, jesionowe, sosnowe, 
naozynia i miedź kuchenna, i t p. w dniu 24  
Listopada (6 Grudnia) r. b. o godzinie 10 z r a 
na w Pradze na placu Wołowy, 25 (7) t. m. o 
godzinie 10 na Muranowie w dniu 28 (10) t. 
m. o godzinie 10 za Żelazną Bramą, a  o godzi
nie 11 na placu Krasińskich, przez publiczną 
licytację sprzodano zostaną.

W. Karwowski Komornik

N. D. 7467- Prawnie zajęte 
K u t - l t o i i i o ś c i  i  t o m n r y

w drodze e- zekucji sądowej, a mianowicie: 
tnible machoniowe, palisandru ye, jesionowe,- 
lustra, bufety, stoły sklepowe, burnusy, w. t-  
many, ukrycia, paltony niknie damskie. Ul a 
terjo w różnych gatunkach i kolorach i t. p. 
przedmioty, na zasadzie upoważnienia Trybu
nału Cywilnego w Warszawie w dniu 24 Li
stopada (6 Grudnia) 1875 roku, o godzinie 10 
z rana i u dniach następnych, o tejże godzin e 
w di mu p |J  Sr. 493, przy ulicy Senatorskiej, 
IV Warszawie położonego, przuz publiczną li- 
cytację p rz id  podpj-anym Komornikiem 
sprzedane będą.

Edward Borkowski, Komornik 
(przy S. Ap. Kr. Pol.)

N. D. 7469. Prawnie zajęte ruchomości j  - 
k« to: meble ruachouiowe, lustra, bufety, u ten- 
sylja sklepowe, billird  kompletny i t". p. w d. 
24 L istapida (6 Grudnia) r. b o godzinie 10 
rano aa Grzybowie w dniu 1 (13) Grudnia r. 
b. o godzinie 10 r n ona Sewerynowie, tudzież 
w moc postanowienia Sądu, salopa jedwabna 
lisami podbita, kołnierz tumuliewy, szal 
francuski w d. 27 L istopada (9 Grudnia) 1875 
roku, o godzinie 10 rano za Żelazną Bramą, 
przoz publiczną licytację sprzedane będą.

 K. Zainecznik. Komornik-

ZAPOZWY EDYKTALNK
I Ś l i E D C Z E .

m m t h L  ET) o y /D

N- D. 7463. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w łł arszawie.

Na żądanie pełnomocnika Sukcesorów nie 
gdy Fabiana Wolskiego, dnia 25 Listopada 
(7 Grudnia) 1875 r, o gidzinio 10 z rana w 
domu pod Nr. 37 przy uliay Złotej przed pod 
pisanym Rejentem odbywać się będzie licytacja 
na sprze taż m ebli, gard roby, bie izny, poście
li, i n .czyń gospodarskich po F a b 'a n  tt W ol- 
kim  pozostałych.

Grzegorz Skabictewski.

N. D. 7414. Rejent Kancelarji przy  S ą 
dach Pokoju w Warszawie.

Zaw iadam iam , że w dniu 25 L istopada (7 
G rudnia) r. b. od godził y 1 I-ej 7. rana, sp rze
dawać będę  przez publiczną licy tację  tu  w 
W arszawie przy ulicy W areckiej w domu Nr. 
1359/6 ruchomości spadku  po Ferdynandzie

Oldze zm arłych m ałżonkach Harasimowicz 
pozostałe, a  m iędzy niemi: zegar stołowy w 
czarnej marmurowej oprawie, tacę p la te ro 
waną nieużyw aną w iększą, suknie m aterjal- 
ne, p a te rę , w azoniki alabastrow e, 12 kom ple
tnych tomów W ędrowca, i meble; w dniu zaś 
28 L istopada (10 G rudnia) r. b. w tymże sa
mym domu i od tejże s&mej godziny sp rzeda-

N. D. 7395. Sąd Policji Poprawczej w Ja n o 
wie wzywa ni.uejseem Katarzynę Dubembową 
v. Pałka mieszkankę wsi Lążka gminy Kawę.

yn powiatu Janowskiego, a teraz niewiado
mą z pobytu swogo zam ieszkania, aż oby w 
ciągu dni 30 stawiła się w Sądzie tutejszym 
w interesie własnym w przeciwnym bowiem 
razie Sąd p o s t ą p i  z nią pi dług prawa.

Janów d. 10 (22) Listopada 1875 r.

N. D. 7391. Sąd Policji Poprawczej w J a 
nowie wzywa niniejszym Antoniego Drąga 
mieszkańca wsi Potoka powiatu J  inowskiego, 
a teraz z pobytu niewiadomego, a łeby  w ciągu 
dni 30 stawił się w Sądzie tutejszym w in te
resie własnym, w przeriwnym bowiem razie 
Sąd postąpi z nim po llug prawsi.

Jeubw d. 10 (22) LisiOpsda 1875 r.
t t  III— n r  m miilllzrCłansMg*̂  ̂ 1 — — a — B — ąp—

OGŁOSZENI A PRY W AT A E.

ZffiRCAŁA SĄDOW E

( B I P K Ą I A )
w odpowiedniej wielkości) po »*r. 8 9  , zaś a 
opakowaniem po r s . 3 9 ,  polaeamy. Żądanai 
z prowincji odwrotną pocztą załatwiamy.

,4 .1 t e n l» e p *  i K o b i t s c l i e k ,  K s i ę 
g a r n i a  i N l t ł a d  G ł ó w n y  O l i r n -  
t o  w ,  K r a l i .  P r z e d .  A» 41.

N. D. 7379. Zaginął D o w ó d  Banku Dy
skontowego wydany d. 30 Czerwca r. b na i 
mię A. Ferneboek na premię za Nr. 14667 5.

Znalazca zechce oddać na ulicę Miłę Szero • 
ką pod Nr. 2194 (nowy 16).

Aowoiefio R,en3ypoio,—Bapraaua 22 HoaOpu (4 ^eisaópa) 1875 r, w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


